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Na jakie trudności w austryaekiej reprezentacyi 
Państwa napotyka wszelki projekt pomocy dla 
kraju naszego, dowodem tego rozprawy na one- 
sdajszem posiedzeniu Izby poselskiej nad wnio
skiem rządowym o zakupnie własności nierucho
miej na rzecz państwa w Galicyi za sumę 2,048.000, 
przypadającą skarbowi za wykupno prawa propi- 
oacyi w dobrach rządowych. Zdawałoby się rzeczą 
batu-alną i względami zwykłej ekonomii wskazaną, 
te skoro skarb państwa zmniejsza wartość swej 
nieruchomej własności o snmę 2,048.000 złr. przez 
Utratę prawa propinacji, która to utrata, jednora- 
*owo spłacona, żadną miarą w rubryce dochodów 
t&pisaną być nie może, —  toż dążąc do wyrówna
nia tej straty, włożyć powinien zyskany ryczałto
wo kapitał w zakupno innej własności, któraby
* czasem bogdaj ubytek w jego dochodach zró
wnoważyła. Możnaby przeciwko temu założeniu 
Podnieść zarzut, że skarb państwa nie widzi dla 
siebie interesu w zakupnie większej własności 
1 w angażowaniu swych kapitałów w przedsiębior
stwo niezbyt rentowne i że zadowolonym być 
Winien z wycofania przeszło dwóch milionów złr.
* przedsiębiorstwa niewielkie niosącego zyski. Mo
tyw ten podniosła też opozycya przy onegdąjszych 
rozprawach w Izbie poselskiej. Jakkolwiek na po-
*ór trafna, argunientacya ta racjonalna w speku
lacjach jednostek lub Towarzystw nie wytrzymuje 
krytyki wobec względów, jakiemi kierować się 
winien zarząd skarbu państwa.
. Tutaj, skoro już państwo stało się raz właści
cielem własności nieruchomej. —  a w Galicyi, 
‘aówiąc nawjgsem. przyszło, do niej sposobem 
Pardzo łatwym i wygodnym, — starać
Winno nie tylko o utrzymanie tej własności 
W sianie wzorowym pod każdym w zględem  tak, 
sby gospodarka w dobrach państwowych była 
Zachęcającym i pouczającym dla otoczenia przy
kładu m. lecz równocześnie gospodarką swą przy
chodzić w pomoc krajowi, na którego ekonomi
cznym rozwoju może nie zależeć prywatnem u 
przedsiębiorstwu, lecz zależeć powinno państwu, 
w jego dobrze zro-.umianym interesie. Bajka 
rzymskiego patrycyusza o żołądku i członkach 
ciała ludzkiego, aplikowana w odwrotnym porząd

ku, jak mą autor jej podbić chciał swoich słu
chaczy, znaleść powinna w tym wypadku zawsze 
nieomylne w skutkach swych zastosowanie.
■ Tymczasem jakiejże ekonomii trzymano się 
w dobrach kameralnych w Galicyi ? Dziś nie jest 
to tajemnicą stanu, mówiono bowiem o tem swo
jego czasu w tej samej Izbie poselskiej, co dzi
siaj i wytykano rządowi bez wszelkich ogródek 
deaastacyę, jakiej dopuścił się zwłaszcza w lasach 
rząaow ych w Galicyi. Za bezcen, w wielu wy
padkach, jak n. p. przj sprzedaży borów niepołom- 
skich, ze stratą oczywistą ogołocono kraj z ni- 
czem nieopłaconego mienia, jakiem go obdarzyła 
przyroda, obnażono góry, skąd rwące zrywają 
się strumienie, otworzono całe przestrzenie na 
prądy powietrza, a skutkiem tego sprowadzono 
zmianę klimatu na bez porównania gorszy i nie
słychanie rujnujący gospodarkę rolną w całym 
kraju, ułatwiono rzekom i potokom wylewy, 
które dzisiaj nie tylko pozbawiają ludność ciężiro 
zapracowanego dorobku, lecz zmuszają ten sam 
skarb państwa, właściciela dóbr kameralnych, do 
zrzeczenia się znacznych dochodów przez ciągłe 
odpisywania podatków, zapomogi, melioracye itp. 
Otóż to są skutki gospodarki, obliczonej z dziś 
na jutro, gospodarki wytłomaczalnej u dzierżawcy, 
lecz nie tam, gdzie się przyszłość mieć winno 
na względzie.

Pouczony doświadczeniem poprzedników, chce 
dzisiaj rząd za sumę dwóch milionów gotówki, 
do której posiadania tak łatw ym  sposobem w Ga
licyi przychodzi, zakupić pewne przestrzenie le
śne na stokach K arp a t, zagospodarować je nale
życie i nie licząc na razie na zyski, jakie go w 
przyszłości bez wątpienia nie miną, naprawić bo
gdaj w części błędy przeszłości. Tymczasem z 
ław liberałów, a nieprzejednanych centralistów. 
podnoszą się głosy zarzutu, wytykające pod płfi*1 
szczykiem nadwerężenia praw konstytucyjnych 
rządowi, że finansowo protegnje kraj jeden z u- 
pośiedzeniem innych. A  przecież nipdawno temu 
z tych samych ław podniosły się okrzyki radości, 
gdy minister skarbu, Polak rodem , obwieścił w 
Izbie zamiar przeniesienia wałów akcyzowych 
Wiedniu po za przedmieścia i nikt rządowi nie 
zrobił wym ówki, że naraża skarb państwa jja u- 
tratę jednego, co najmniej, m i l i o n a  z i f .  r o 
c z n i e  w rubryce dochodów państwowych. T u
taj zaś, gdzie skarb nie angażując ani grosza na
kładu . lokuje przypadkowo mu się dostający w 
ręee kapitał na lunotekę pew ną i skromny pro- 

obudzsj 1 s n f ' HIcZcUl nieusprawiedliwione 
sk ru p u ły ! Nie dość na tem, padają zarzuty fawo
ryzowania k raju , której większa i mniejsza w ła
sność rolna w najopłakańszym znajduje się stanie, 
a to w znacznej części dzięki źle pojętei adinini- 
stracyi państwowej.

Projekt ustawy o zakupnie własności nierucho
mej w Galicyi przeszedł w drugiem  czytaniu za- 
ledwo większością d w u d z i e s t u  głosów, — 0- 
statecznie uchwalony został w drugiem i trzeciem 
czytaniu i wejdzie bezwątpieuia w w ykonanie; 
trudności jednak, z jakiemi nadspodziewanie spo

tkał się w Izbie poselskiej, dowodzą ja sn o , że 
wiele upłynie czasu, zanim Niemcy austryaccy 
sprawiedliwszą miarą odmierzać będą innym ró
wnouprawnionym narodowościom i krajom to, co 
się im należy nietylko z tytułu p raw a, lecz w 
dobrze zrozumianym interesie państwa. Objaw to 
tem smutniejszy, że z przemówień posłów nie
mieckich nie można się było dosłuchać tej nuty 
ugodowej, którą zanucono niedawno temu w Wie
dniu na tem at stosunków niemiecko-czeskich. Je- 
żeli pojęcie równouprawnienia w*. ten sposób ze
chcą Niemcy dalej stósować Taktyce, to zgo 
da tyle upragniona w bardzo dalekiej będzie od 
nas przyszłości.

t a p o iic r a  Jawsi M u r ir

W arszaw a , 23 lutego.
Prezes Izby sądowej warszawskiej p. A r is to w , 

wydał rozporządzenie, nakazujące (!) podwładnym 
urzędnikom Izbv i sądu okręgowego zbierać się 
na „biesiedy“ do klubu j-fcskiego*  w każdy 
pierwszy czwartek po wypłacie pensyi (20 v. s.) 
Odbyło się już jedno takie biesiadowanie, uświe
tnione, niestety obecnością Polaków sądowników, 
których co prawda, bardzo jest dziś niewielu. Pan 
prezes w cyrkularzu swoim nakazał, aby żadnych 
mów na tych „biesiedach" wygłaszać sobie nie 
pozwalano. Czy to takt, czy obawa ducha liberal- 
uego? Bądźcobądź, smutno, że Polaczkowie cho
dzą do klubu i tam mówią po moskiewsRu!

Losy istniejącej od lat kilkudziesięciu lotery; 
klasycznej Król. poiskiego (10 ciągnień do roku) 
sprzedawane były aż ao czasów ostatniego obru- 
sienia (Maryi Andrejewny) przez prywatnych ko
lektorów. Od lat kilku losy te rozdają się w 2/s 
częściach Towarzystwa Czerwonego Krzyża i Russk. 
Tow. Dobroczynności. Około ł/s rozdaje się wdo
wom i sierotom po urzęduikach za kaucyą. Otóż, 
kasyer w zarządzie Krasnego Kresta, wypłacał 
wygrywającym zamiast pieniędzy marki na od
biór wygranej. Marki oczywiście nie miały zna
czenia, a przeto i term inu płatności. Wreszcie, 
jedno z pism podało wzmiankę, jako „kantor lo- 
teryi przy placu Saskim* (w pałacu Saskim u- 
mieszczono biura Kresta) nie vryp»aca miesiącami 
wygranych. Ezecz się wyda n *  Zmieniono inani- 
pulacyę z losami o tpte. ihea ifw  niej zarząd
Kresta sprzedawać będzie bi.jfej -ile kolefcto-uu^t. 
różni na rzecz. Krasnego 5 r !  Nc, przyuaj 
mniej oszustw nie Dędzie!

Krąży tu pogłoska o o l b r z y m i e j  k r a d z i e 
ż y  w Petersburgu. Od lat dziesięciu zbierano 
składki na wybudowanie wspaniałej cerkwi na 
miejscu, gdzie zginął Aleksander II. Otiary skła
dano w Akademii sztuk pięknych, której preze
sem jest W. ks. Włodzimieiz, a wice-prezesein 
p. I s e j e w ;  zebrało się tych ońar przeszło 
o ś  m k r o ć  s t o  t y s i ę c y  r u b l i .  Otóż obecnie, 
gdy trzeba było złożyć sprawozaanie roczne z

roku ubiegłego i kapitały przejrzeć, okazało się, 
że cała suma... u l o t n i ł a  s i ę .  Sprawcą kra
dzieży ma być Isejew, który, jak mówią, nadużył 
zaufania ks. Włodzimierza. Doniósł o nieobecno
ści pieniędzy znany malarz, profesor Akademii 
J  a c o b i, za co sromotnie z Akademii przez księ
cia Włodzimierza wygnany, nazajutrz przez ce
sarza do urzędu przywrócony został. M tla ‘a  re- 
fero.

Nie możemy zata ić wrażenia, z jakiem czytali
śmy w K u ry  trze Lwowskim  (Dodatek literacki 
do Nr. 52 z r. 1889) sprawozdanie p. B r  e j  t e r a  
o książce Edw arda Bogusławskiego p. t. „ tiisto- 
rya  P olsk i“. Bogusławski napisał podręcznik do 
dziejów Polski w d u c h u  m o s k i e w s k i m ,  wiel
bi traktat Grzymułtowskiego, adoruje serwilizm 
Augusta I I I  względem Rosyi. zabranie nam w r. 
1772 Białej Rusi nazywa sprostowaniem granicy! 
Książka tendencyjna, p o d  w z g l ę d e m  n a u k o 
w y m  n a j l ż e j s z e j  n i e  w y t r z y m u j ą c a  
k r y t y k i ,  znalazła w p. Brejterze gorącego wiel
biciela. „Trudno —  pisze p. Brejter — w tego 
rodzaju notatce podnosić ustępy, zwracające na 
siebie szczególniejszą uwagę, w każdym atoli ra
zie nie godzi się pominąć ostatniej części dzieła, 
rozbierającej przyczyny upadku Polski. Część ta 
jest świetną i najlepiej charakteryzuje zapatrywa
nia autora. Z innego stanowiska rozbierane przy
czyny naszego upadku, lub też dopiero po raz 
pierwszy przez p. Bogusławskiego podniesione, 
skreślone dosadnie i przekonywająco, muszą wy
walczyć nawet u nieprzyjaciela idei i przekonań 
autora — uznanie .'

P. Brejter artykulikiem swoim dowiódł, że brak 
mjj dostatecznego wykształcenia naukowego i po
czucia poiskuści. Zalecanie książki p. Bogusław
skiego młodzieży uważamy poprostu za wykrocze
nie przeciwko duchowi narodowemu.

SzczerzeDysmy .pragnęli, żeby artykuł p. Brej- 
tera przez pomyłkę tylko znalazł się w organie, 
o którym dobre mieliśmy wyobrażenie.

Z Koła poiskiego.

( M emoryal krajowej kormęsyi przem ysłowej. —  
Putyeya miasta Zakliczyna. —  W  sprawie ulg 
pod takowych. —  Es kontowanie tm rran tów  w yda

nych p re u  składy pttfkicsnc).
Na podstawie komunikatu kontjsyf •''.dainwinej

K o ła  p tH ofcioffo .-m  J t a d a io  [mii n ' u 11 i| ji i il
m y wiadomości z posiedzenia* d n i| 28 t. m. 
przez Koło odbytego, o k tó re a r  w A rze 4o ffa- 
szego dziennika zamieściliśmy w rubryce „Osta
tnie wiadomości' obszerniejsze sprawozdanie na
szego korespondenta prywatnego z Wiednia.

Pism o krajowej kouiisyi dla spraw przemysło 
wych, wniesione do Koła, z żądaniem większych 
zasiłków ze skarbu państwa na szkoły przem y
słowe i uzupełniające w Galicyi, obstaje za po
większeniem tych zasiłków odpowiednio do me- 
moryałów wniesionych do n £ iu  przez komisyę

krajową w maju i w lipcu r. z., —  uzupełnia 
osnowę tych memoryałów, przypomnieniem u- 
chwał sejmowych, zapadłych w tym przedmiocie 
podczas ostatniej sesyi. Mianowicie, przypomina 
żądania Sejmu,, o rozszerzenie szkoły ślusarskiej 
w Ś w i ą t n i k a c h ,  o założenie warsztatu wzo
rowego dla p-zam ysłu kowalskiego w Sułkowi
cach, o założenie drugiej szkoły fachowej dla 
przemysłu drzewnego (na wzór zakopańskiej) 
w wschodniej części kraju, o utworzenie przy 
c. k. szkole politechnicznej we L w o w i e ,  stacji 
mechanicznej doświadczalnej dta materyałów bu
dowlanych. Dalej komisya przemysłowa krajowa 
uprasza w memoryale, aby Koło poparło stara
nia w celu uorganizowania szkoły przemysłowej 
we Lwowie odpowiednio żądaniom miasta i o u- 
znanie przez rząd za normalny statutu wzorowe
go dla galicyjskich szkół przemysłowych uzupeł
niających, w tekście ułożonym przez komisyę 
krajową dla spraw przemysłowych.

Przewodniczący przedłożył także petycyę mia
sta Z a k l i c z y n a  co do zorganizowania tam 
sądu, a petycyę tę przekazało Koło swoim człon
kom komisyi prawniczej na ręce p. Madey- 
skiego.

P. A b r a h a m c w i c z  zawiadomił, iż spełnił 
uchwałę Koła, powziętą na dawniejszem posie
dzeniu na jego wniosek, a polecającą polskim 
członkom komisyi budżetowej, aby upomnieli się 
u rządu na posiedzeniu tej komisyi, iżby, o ile 
podatek gruntowy nie zostanie odpisany z powo
du klęski nieurodzaju, zaległości tego podatku 
nie ściągał rząd naraz, ale spłatę jej rozłożył na 
trzy lata z opuszczeniem prowizyi za zwłokę. 
Uważa za swój obowiązek podać to do wiado
mości Koła, a szczególniej przytoczyć o d p o 
w i e d ź  reprezentanta rządu, złożoną na posie
dzeniu komisyi, gdyż dzienniki wiedeńskie bar
dzo niedokładnie zdały sprawę z tego ustępu 
posiedzenia. Spełniając wyżej wspomnianą uchw a
łę Koła, przedstaw ił na posiedzeniu komisyi, że 
gospodarze wiejscy w Galicyi, a zwłaszcza wło
ścianie, przyzwyczajeni do tego, iż podania ich 
o opust podatku z powodu nierodzaju bywały 
niemal w regule odmownie załatwiane, wnieśli 
stosunkowo bardzo mało podań w tej mierze, 
pomimo, że klęska nieurodzaju doszła w Galicyi 
w r. z. do rozmiarów prawic niepam iętnych. 
W skute^ tego nie jeden rolnik w Galicyi zuąj- 
dzie się w tem położeniu, iż z upływ em  drugie
go kwartału r. b. ściągać zeń będzie urząo po
datkowy me tylko pudaęeh. bieżnej, lecu taicie 
całą zaległość' podatku, powstałą wskutek klęski 
ni ur»uuiya tącznie z prawi*ją swłoki. Jeżeli 
więc c. k. rząd zamierza przyjść z pomocą go
spodarzom wiejskim, dotkniętym nieurodzajem, 
potrzeba, aby obok opustow podatkowych już 
przyznanych lub jeszcze przyznać się mających, 
umożliwił podatkującym spłatę zaległości w okre
sie dłuższym, a m  anowicie trzech lat, z zuoeł- 
nem pominięcinm prowizyi zwłoki od zaległo
ści.

Na żądanie, sformułowane w tym  duchu, o d -

Ostatni na Ogininie

061Ś C Z T K .
NOW ELA

WINCENTEGO Hr. ŁOSIA.

10 (Ciąg daloiy).
Bajka tak dalej mówiła, a poemat tak śpie

wał :
...Ale wieża z krzyżem nie przebłagała Boga, 

bo wkrótce narodził się Fryderykowi syn, na któ
rego czole widniało siedm krwawych plam. I  ry
cerz udał się do papieża z darami, prosząc o wy
tłumaczenie tego niebios znaku. Ojciec święty wy
jaśnił tedy, że te siedm plam, to siedm zbrodni 
Gotfryda Więc możny Fryderyk wystawił siedm 
klasztorów w nadreńskiej krainie, których dachy 
widział z swego zamku.

... I wtedy narodził mu się znów syn z sie
dmioma na czole plamami. Więc Fryderyk wy
stawił siedm kościołow w swych prowineyach i 
oto znów mu się syn urodził z siedmioma na 
czole plamami. I  Fryderyk wzniósł jeszcze siedm 
zamków i siedm lat odbywał pielgrzymki do Zie
mi świętej i siedm wozow pełnych złota odesłał 
do Rzymu i siedm wzniósł miast na chwałę Bo 
ga.... i siedmiu miał synów, z których każdy na
piętnowany był sromotnym znakiem !

- .."..Najstarszy syn Fryderyka udał się tedy znów 
do papieża po radę i tam mu powiedziano, że 
tylko siedm zwycięzkich wypraw, podjętych w ce
lu wyswobodzenia Ziemi świętej z rąk m ahom e
tan zmyją grzech dziada. On też i syn jego, no
szący te same znaki na czole, podjął siedm kru
c ja t  i wtedy dopiero narodził się w czwartem 
pokoleniu Ryszard, pierwszy książę tej Gotfryda 
nadreńskiej krainy, bez plam na czole. I 011 to 
wystawił tę trzecią, najwyższą wieżę....

Jarosław  spojrzał na nią i zadrżał. Tak nie
zwykłe, a tak silne jej widok wywarł nań teraz 
wrażenie, że napróżno usiłującemu się oprzeć je 
go potędze, przem knęła myśl przez głowę, że 
amysły traci.

Ta wieża wydała mu się teraz inną, niż wprzó
dy, inną także od dwóch tamtych, całkiem inną — 
ale wszystkie trzy przemówiły doń jak ży w e :

imponująco, smutnie i g ro źn ie! Ta najwyższa wy
dawała mu się jakąś swobodną, tryumfującą, nad 
wyraz wszelki szczęśliwą i dumną... a ta niższa, 
druga, wydawała mu się przygnębioną i sm ut
ną... a ta trzecia, najstarsza, złow rogą, prze
klętą....

Zerwał się z krzesła i zaczął chodzić po kom
nacie. Ale co chwila stawał znowu w gotyckiem 
oknie i przyglądał się trzem wieżom i zapuszczał 
wzrok po za nie, w dal, ku lasom i górom. Cho
ra wyobraźnia odtwarzała mu obrazy poematu, a 
noc księżycowa otaczała je jakim ś tajemniczym 
czarem. Baśń rzeczywistością się stawała. W ychy
lił się z okna i zdało mu się, że w nizkiej ba
szcie słyszy jęki mordowanych i szczęk broni.... 
nie! już cisza... i znów zdało mu się, że słyszy 
z drugiej baszty modiy Fryderyka, zanoszone do 
niebios z fanatyczną średnich wieków żarliwo
ścią....

Odsunął się od okna.
—  Ja  szaleję! szaleję 1 — zawołał i rzucił się 

z rozpaczą na fotel, zakrywając twarz rękoma.
Przesiedział godziny całe nieruchomy. Czasem, 

tylko wzdychał z głębi.’ piersi, która nie mogła 
pomieścić napływających do niej wrażeń. Czasem 
przeciągał ręką po czole, jak gdyby mu pałało 
od rozsadzających je myśli. Czasem chwytał się 
za serce, jak gdyby srogi w niem bul uczuwał 
pod wrażeniem wspomnień i żalu...

O blicze jego nab .eg^o  jjrwiąi a oczy nabiera
ły wyrazu nieokreślonego cierpienia.

Z głównej wieży zamkowej odzywały się co go
dzina donośne dzwonu uderzenia, a Jarosławowi 
zdawało się, że godzina jedna po drugiej bezpo
średnio bije.

Ta legenda, ten poemat jednak przenosił go 
powoli w inny świat, w inne okolice, w inne 
czasy i d z ie je ..............

Już zaczynało świtać, gdy Jarosław odsłonił swo
je zmęczone i obłąkane oblicze i szepnął:

— Ogi....nin....
— Oginin! —  powtórzył silniej z rozpaczliwą 

nutą głosu.

XV.

Książę od kilku dni nie widział juz Jarosła
wa, który unika ludzi, a planu trzech wież nie 
daje budowniczym.

Pyta ł się o niego, wzywał go do siebie, to

chciał go saru odwiedzie, ale napróżno. Wielki 
architekt nie chciał widzioć. nikogo. Siedział dnia
mi całeini zamknięty w swym pokoju, a nocą 
błąkał się pod murami zamczyska i podziwiał ba
szty, oświecone księżycem.

— Wielcy ludzie, genialni artyści, m ąją swoje, 
dziwactwa, które uszanować trzeba — myślał 
książę i czekał.

Aż wreszcie, zaniepokojony anormalnym sta
nem przyjaciela, postanowił przemocą wtargnąć 
do jego komnaty.

Opuścił swój gabinet i udał się przez kruż
ganki i sale wspaniałej budowli, do skrzydła, w 
którem Jarosław miał swoją pracownię.

Zapukał do drzwi.
Uchylił mu ich sam architekt.
Książę ujrzawszy go osłupiał: i stanął jak w ry

ty na widok zmiany, jaką dostrzegł na twarzy 
przyjaciela. Oblicze jego zdradzało ogrom p rz e 
bytych m oralnych cierpień, a przytem śm iertelne 
zmęczeni^ wytężającą duchową pracą.

Nim książę zdołał ochionąć i usta otworzyć, 
Jarosław  zawołał:

—  Przychodzisz książę po plany wież ?... Wła
śnie je  skończyłem...

Podbiegł do biura, uchwycił kawał kartonu i 
podał go księciu.

Ten nań spojrzał tylko i wydał okrzyK rado
ści, rzucając się na szyję Jarosława

—  Więc moje wieżyce wreszcie zrozum iałeś!— 
zawoiał, — więc odczułeś w nich żywe osoby, a 
nie mury... i to....

Urwał i nie patrząc już na Jarosiawa, spoczął 
wzrokiem na rysunku. Ten przedstawiał trzy 
wieże, ale zarazem był on całym poematem... ca- 
ią  legendą...

—  Człowieku! — zawołał' książę, nie odrywa
jąc oczu z papieru — toż to osoby, nie m ury! 
to zmartwycnwslańcy, nie w ieże!... Ta, to zbój... 
a ta, to asceta... a ta, to rycerz....

U rw ał znów, bo mu się chciało i śmiać się i 
płakać. Powtórnie rzucił się na szyję Jarosława 
1 dopiero teraz spojrzał mu w oczy.

— Przyjacielu, co tobie? —  zawołał z prze
strachem  —  co tobie?

— Co m nie? —  odparł Jarosław, — co m nie? 
pytasz?

Książę spoważniał, bo Jarosław  zrobił nań prze
rażające wrażenie. Policzki jego wypieczone i 
w ychudłe, wiały gorączką, a oczy skrzyły s ię , 
jakby u człowieka dotkniętego obłędem.^

—  Zrozumiałem 1 —  zł*w oła a rch itek t, —  zro
zumiałem w reszcie, że te trzy wieże, to trzy 
istoty pozostawione tu ma straży, by myślącą ludz
kość „iązały z przeszłością i opiewały jej dzieje... 
że bez tych żywych świadków przeszłość ginęła
by w poimoce wieków i niktby jej nie odczuł z 
pergaminów....

— Więc zrozumiałeś? — podchwycił z rado
ścią książę.—To już ci teraz nic nie braknie, byś 
był największym swojej epoki....

Nie dokończył, bo Jarosław  mu przerw ał:
— Nie będę niczem ju ż ! bo zapóźno odsłoniła 

mi się wielka zasada hum anizm u! bo mnie zabi
ła  swoją siłą i prawdą, odczutą w jednej chw ili, 
a którą organizm ludzki powinien powoli i od 
pieluch wsiąkać....

Wyglądaj jak mówca natchniony i dalej z wzra
stającym zapałem , choć już prawie bez związku 
c iągną ł:

— yfucbaj mnie książę! A rchitektura dzisiaj 
byłaby nieudolną sztuką, gdyby się nie liczyła 
z wszystkiem te m , co jej przeszłość przekazała. 
Malarstwo byłoby rzem iosłem , gdyby ze czcią 
nie spoglądało na bohomazy wieków średnich....

—  To jasne !
— Jasn e?  — zaśmiał się Jarosław , —  więc 

cóż jest wart człowiek, który wzrósł i kształcił 
się bez tego poczucia, że czcić winien cały po
chód swych przodiców, jeśli ma być w dalszym 
pochodzie ogniwem?... Cóż wart człowiek, które
mu od dzieciustwa brakowało tej świadomości, że 
wtedy, tylko połączy przyszłość z przeszłością, 
jeśli ze czcią spoglądać będzie na postacie trady- 
cyą inu przekazane... a więc i na te zbójeckie 0- 
blicza, wyglądające z pomroku wieków 1 na śre
dniowiecznych rycerzy w przyłbicach z piórami 
i na owych praojców w hiszpańskich kryzach 
i pończochach i ua markizów upudrowanych w 
perukach?.... H a! A ja  ich wszystkicn miaiem za 
śmieszne dziw olągi, z którymi racnować się nie 
warto!.... Cóż ja dziś stworzyć mogę? Wszakże 
nie stworzy stylu i ani jednego oryginalnego w 
architekturze nie stworzy motywu człow iek, któ
ry od dzieciństwa nie czuł, iż byłoby zbrodnią któ
rejkolwiek z tych trzech wież, choćby jeden  gzem- 
sik ująć I...

— Mylisz się!
— N ie! —  podchwycił Jarosław , nie pozwala

jąc księciu przyjść do słow a, — nie mylę s ię , 
niestety 1 Spójrz książę ua tę wieżę i powiedz 
m i, dla czego F ry d e ry k  postawił ją  jakkolwiek

w yższą, to jednak węższą od wieży Godfrydo-
wej ?

Książę m ilczał, a Jarosław  odpowiadał :
—  Dla tego, bo ten kształt wypływał z jego 

indyw idualizm u, złączonego nierozerwalnem 0- 
gniwem z indywidualizmem G odtryda, a później 
Ryszarda. Ta ostatnia wieża jeszcze jest wyższą 
i węższą i odpowiednią charakterowi tego twego 
protoplasty. Syn je g o .. byłby już postawił nąj- 
czystszy gotyk... któryby się sam zrodził w jego 
duszy, siłą prądu naprzód, u siłą zrozumienia prze
szłości....

— Zapewne 1
— Zapewne! — powtórzył Jarosław z rozpa

czą, —  a więc... cóż jest w art człow iek, który 
ojca swego i luatki zrozumieć uie um iał?

— K to?
— Ja !  —  ryknął Jarosław 1 zaśmiawszy się 

nerwowo, dalej c iąg n ą ł: —  I ja  miałem taki, jak 
twój, zamek! była tam baszta, z której polski 
hetm an do wojska przemawiał, gay wyruszało w 
pole na obronę ojczyzny. W zamku się znajdo
wały m alowidła, które mnie śmieszyły swą nie
udolnością,’ a przedstawiały wojewodów i kaszte
lanów. I mój zamek był królestw em , bo przez 
kilka wieków panował nad szmatem ziemi, a tu 
uie o wielkość obszaru chodzi. Stary słu&* mi 
opowiadał legendy, ale ja ich nie rozumiałem, bo 
mnie niemowlęciem zapewne nie kołysano niemi 
do snu.... Wzgardziłem tym zamkiem!... a mój oj
ciec... życie sobie odebrał z rozpaczy!... a ja  osą
dziłem, że był obłąkanym 1... h a ! h a ! h a !... Gdy
bym go był wtedy zrozumiał... a miałem wtedy 
lat dwadzieścia i cztery.... to byłbym  może jesz
cze w stanie utworzyć jedno ogniwo w łańcuchu 
życia ludzkości i dziś mógłbym jeszcze u fać , że 
znajdę w architekturze ten motyw, nowy i śm ia
ły, któryby wieki późniejsze nazwały... drugiem 
Odrodzeniem! A między drugiem a pierwszem, 
między renesansem  a nowym stylem  musiałby 
byc tak ścisły związek, jaki panuje między wieżą 
G odfryda, a wieżą Fryderyka....

—  Dla czegóż wątpić ?
— H a ! jeszcze mnie nie rozumiesz ? Oto dla 

tego, że Fryderyk r o z u m i a ł  Godfryda, a ja  
ojca mego zrozumieć nie m ogłem , ani czcią oto
czyć dziadów i pradziadów!...

U rw ał i wyczerpawszy siły upadł iii. foteL
(0. ć. n.)
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p o w i e d z i a ł  i m i e n i e m  r z ą d u  radca dwo
ru M a y e r  w następujący sposób. Trzedewszyst- 
kiem nie podziela on zdania mówcy, że gospoda
rze wiejscy w Galicyi nie wnoszą podań o opust 
podatku, albowiem do m inisterstw a skarbu we
szły dotychczas podania d w ó c h  t y s i ę c y  p a- 
r u s e t  g m i n  g a l i c y j s k i c h ,  a opust poda
tku gruntowego przyznany dotychczas z powodu 
klęski nieurodzaju w Galicyi wynosi 494.000 złr. 
wal. austr. Bząd jest przygotowany na to, że 
prócz już załatwionych podań, wejdą jeszcze po- 
dauia, poparte stosownemi wnioskami władz krajo
wych, w przedmiocie opustów lub odpisania po
datków, które sprawiedliwie z uwagą na klęskę 
zeszłoroczną w Galicyi, załatwią władze centralne. 
Co się tyczy rozkładu zaległości podatkowych, 
rząd nie jest w tern położeniu, aby mógł wydać 
ogólne rozporządzenie w tym kierunku, zwłaszcza 
że w myśl dawnych rozporządzeń służy dyre- 
kcyom finansowym krajowym prawo przyzwolić na 
rozłożenie spłaty zaległości w okresie aż do lat 
trzech. Rząd nie ma powodu przypuszczać, iżby 
dyrekcya skarbowa w Galicyi nie uwzględniła 
słusznych w tym kierunku żądań, a jeżeliby oko
liczność ta zaszła, natenczas droga jest otwarta 
do m inisterstwa, w którego imieniu może złożyć 
stanowcze zapewnienie, że postąpi słusznie 
i z uwzględnieniem faktycznego stanu rzeczy. 
Przechodząc do opustu prowizyi zwłoki, przedsta
wił reprezentant rządu, że przy zaległościach aż 
do 50 złr. wal. austr., prowizya zwłoki liczoną 
nie będzie ; natomiast o ile chodzi o zaległości 
w podatkach po nad tę kwotę, to ciążyć już bę
dzie na zamożniejszych podatkujących. Utóź 
i w tym  nawet razie gotów jest rząd nie liczyć 
prowizyi zwłoki, skoro udowodnioną zostanie dot
kliwość klęski względnie niedostatek.

P. B i l i ń s k i  będący sprawozdawcą izbowej 
komisyi gospodarstwa narodowego co do przed
łożonego przez rząd projektu ustawy upoważnia
jącej Bank austryacko-węgierski do eskontowania 
poświadczeń składowych tj. w a r r  a n t ó w, wy
danych przez składy publiczne, zażądał dyskusyi 
nad tą sprawą w Kole dla poznania zdań posłów 
polskich w tej sprawie, zaczem przedłoży swe 
wnioski komisyi izbowej. Przedstawił on, że pro
jektowana ustawa upoważnia Bank austryacko- 
węgierski, iżby oprócz interesów oznaczonych w 
§. 58 statutu bankowego, dawał pożyczki na po
świadczenia składowe czyli warranty, wystawiane 
przez składy p u b l i c z n e ,  jeżeli warranty te o- 
patrzone będą podpisami dwóch osób wypłacal
nych i płatne w monarchii austryaeko-węgierskiej 
najdalej w trzy miesiące od daty zaciągnięcia po
życzki. W prawdzie byłoby dogoduiej, gdyby Bank 
austryacko-węgierski eskontował warranty z jednym  
tylko podpisem. Ale ponieważ Bank tylko w 
miarę wysokości sumy, którą posiada w złocie, 
srebrze, papierach wartościowych, mających bez
pieczeństwo pupilarne i w wekslach z dwoma 
podpisami może wydawać banknoty, a pożyczki 
na warranty może tylko dawać z tego kapitału, 
który ma za wypuszczone w obieg banknoty, bo 
rezerwowy kapitał Banku jest niewielki i ma in
ne przeznaczenie, przeto trzeba się koniecznie 
zgodzie na postanowienie projektowanei ustawy, 
iż warranty eskontować może Bank austryacko- 
węgierski, jeżeli będą opatrzone dwoma podpisa
mi. Właściciel w arrantn, chcący nań zaciągnąć 
pożyczkę w Banku austryacko-węgierskim, otrzym a 
łatwo, a za niską prow iz/ę żyro, tj. drugi podpis na 
warrancie, gdyż dającemu ten drugi podpis uży
cza zupełnego Jbezpieczeńsrwa produkt złożony 
w składzie publicznym.

P. C h r z a n o w s k i  wyraził zdanie, iż składy 
publiczne i wydawane pizez nie warranty przy
niosłyby daleko większą korzyść producentom, 
składającym swoje produkta w składzie publicz
nym, gdyby Bank austryacko-węgierski obowiąza
ny był w a r r a n t y  l o m b a r d o w a ć ,  tj. dawać 
pożyczki wprost na zastaw poświadczenia składo
wego czyli warrantu, wydanego w przepisanej 
ustawą formie przez zarząd składu publicznego. 
Banki tak niemieckie jak angielskie lom bardnją 
warranty. Postanowienia ustawy o składach pu
blicznych dają Bankowi austryacko-węgierskiemn 
zupełną pewność odebrania pożyczki, bo rękojmię 
realną stanowi produkt, złożony w składzie publi
cznym, który nie może być ze składu wydanym 
przed spłaceniem pożyczki. Przemawiający przy
znaje, iż główną truduością tak co do lombardo- 
wańia w arrantów przez Bank austryacko-węgier
ski, jak co do eskontowania tychże warrantów z 
jednym  podpisem jest to, że Bank nie zobowią
zał się do tego przy ponawianiu przywileju ban
kowego i że ta część kapitału rezerwowego, po
siadanego przez Bank, wynoszącego teraz ogółem 
tylko 18 milionów złr., którąby Bank mógł użjć 
na loinbardowanie warrantów lub eskontowanie 
ich z jeduyra podpisem, jest bardzo szczupłą. J e 
żeli jednak jesteśm y w tej sprawie w położeniu 
przymusowein co do przyjęcia projektowanej u- 
stawy, to należy wszelkiemi sposobami ułatwić 
producentom , składającym swe produkta w skła
dzie publicznym  otrzymanie drugiego podpisu na 
warrancie. Ponieważ w kraju nasijjan urządzony 
i otwarty jest dotychczas tylko jeden skład pu
bliczny w Krakowie, którego założycielem jest 
kraj, zaś składem administruje z upoważnienia 
Seimu dyrekcya Towarzystwa wzajemnego kredy
tu, byłoby wielkiem ułatwieniem dla producentów, 
gdyby Towarzystwo wzajemnego kredytu żyrowa- 
ło poświadczenia składowe, czyli warranty, wyda
ne na produkt, złożony w składzie krajowym, ad 
ministrowanym przez dyrekcyę tegoż Towarzy
stwa. Ponieważ Bank austryacko-węgierski eskon- 
towałby zaraz tak żyrowane warranty, przeto To
warzystwo mogłoby żyrować w arranty za małą 
prowizyą, a produkt złożony w składzie krajowym 
dawałby mu zupełną pewność zwrotu pożyczki.

P. R a p a p o r t  sądził, że projektowana ustawa 
może być bardzo korzystną dla producentów, 
gdyż Bank krajowy jest bardzo odpowiednią na 
to instytucyą, któraby za niską prowizyą dawała 
drugi podpis tj. żyrowała warranty wydane na 
produkt złożony w składzie publicznym. Bank 
krajowy nie potrzebuje do tej czynności żadnego 
oddzielnego kap ita łu ; ale aby rozszerzyć jego 
czynność co do żyrowania warrantów, należy sta
rać się, aby Bank austryacko-węgierski udzielił 
Baukowi krajowemu oddzielny znaczny kredyt 
na warranty żyrowane przez Bank krajowy, a e- 
skontowane przez Bank austryacko-węgierski. N a
leży także starać się, aby Bank austryacko-węgier
ski kredytu udzielonego osobom pryw atnym  lub 
bankom na warranty, nie wliczał w poczet tej 
sumy, na którą im otwiera kredyt osobisty.

Pp. E u t o w s k i  i A b r a h a m o w i e  z oświad
czyli, że jeżeli Bank austryacko-węgierski będzie 
eskontował w arranty wtenczas tylko, jeżeli są o- 
patrzone dwoma podpisami osób wypłacalnych, 
w takim razie niema z warrantów prawie żadnej 
korzyści, bo przecież prosty weksel Bank austrya
cko-węgierski eskontuje, jeżeli jest opatzony dwo
ma podpisami osób wypłacalnych. Należy się sta
rać, aby Bank eskontował warranty opatrzone jed
nym podpisem. Dający drugi podpis będzie żądał 
znacznej prowizyi za żyro, a to podniesie znacz
nie procent od pożyczki, zaciągniętej na war- 
rant.

Pp. P  i n i ń s k i i sprawozdawca B i l i ń s k i  
starali się wykazać, iż trudno znaglać Bank au- 
stryacko-węgierski. aby eskontował w arranty z je 
dnym tylko podpisem ; albowiem ponieważ te 
warranty eskontowane przez Bank austryacko-wę
gierski służą także za rękojmię banknotów, wy
danych przez ten Bank, przeto znaglając go do 
przyjmowania warrantów z jednym  podpisem, 
znaglalibyśmy go do wypuszczania w obieg ban
knotów mających rękojmię niedostateczną; a prze
cież zadaniem parlam entu jest czuwać, aby wy
puszczone banknoty miały rękojmię dostateczną. 
Spra wozdawca B i l i ń s k i  oświadczył, iż będzie 
się starał zyskać ze strony Banka austryacko-wę- 
gierskiego deklaracye odpowiednie uwagom wy
powiedzianym w dyskusyi przez pp. Chrzanow
skiego i Rapaporta.

Po zamknięciu rozpraw merytorycznych nad 
tą ustawą projektowaną, które miały tylko cel in
formacyjny dla sprawozdawcy i polskich człon
ków komisyi izbowej. Koło po krótkiej dyskusyi 
formalnej uchwaliło na wniosek p. K o z ł o w 
s k i e g o ,  iż pozostawia sprawozdawcy wolność 
przedstawienia rządowego projektu ustawy o es- 
kontowanin warrantów przez Bank austryacko- 
węgierski izbowej komisyi gospodarstwa na
rodowego za podstawę do dyskusyi, oraz człon
kom komisyi pozostawia wolność przemawia
nia na posiedzeniach komisyi według swego 
zdania, —  zaś sobie zastrzega powzięcie po
stanowienia wówczas, gdy projekt przedłożony 
zostanie przez koraisyę Izbie poselskiej. Wreszcie 
Koło bez dyskusyi uchwaliło głosować za krótką 
nowelą do ustawy o podatku od piwa, która to 
nowela zmienia, odpowiednio zdaniu rzeczozna
wców, sposób skontrolowania mocy piwa.

.Działalność pruskiej komisyi koloni- 
zacyjnej.

Kiedy przed kilku laty słynna komisya kolo- 
nizacyjua rozpoczęła swoje czynności w Wielko- 
polsce i w Prusiech Zachodnich i kiedy wkrótce 
po tem  nadchodziły hiobowe wieści z tych pro- 
wincyj o sprzedaży licznych majątków polskich, 
rozpacz i zwątpienie owładnęły naszem społe
czeństwem i tylko odważniejsi i energiczniejsi 
radzili rąk nie opuszczać, lecz brać się do obrony. 
W ezwanie to nie było łatw e do wykonania. Nie 
będziemy tu przypominali, z jakim trudem  i wy 
siłkiem udało ^  .wreszcie utworzyć ową instytu- 
cye bankową, ^ ro m n y ra  wyposażoną funduszem, 
tu tylko nadmienić musimy, że przez trzy lata 
b y l f e y ,  wy hm i na łup germanizacyi i żaśmy tej 
herWflfał^wcj działalności- naszych, .nieprzyjaciół 
ąarni poniekąd dopomagali, sprzedając za misę so
czewicy ojcowizn^.-krwią i znojem naszych przod
ków zroszoną. Klęska ta miała, jak każde nie
szczęście, i tę dobrą stronę jednak, że usuwała 
z ziemi polskiej żywioły, skazane z góry na za
tracenie, ludzi bez jutra, bez silnego poczucia 
polskości i obowiązków obywatelskich. Niech 
bowiem obrońcy szlachty wielkopolskiej mówią 
co chcą, my nie uwierzymy nigdy, aby ten, co 
ziemię polską w ręce niemieckie oddaje, mógł 
być patryotą i obywatelem, pojmującym poważnie 
swoje obowiązki względem kraju.

Przez cztery lata szalała więc burza koloniza- 
cyjna nad prastarą kolebką piastowskiego państwa, 
a dzisiaj nadeszła pora, w której możemy zdać 
sobie sprawę z rozmiarów spustoszenia, jakie 
zrządziła. Klęska to rzeczywiście wielka, jeżeli 
się zważy, że w tym  krótkim okresie czasu prze
szło w ręce niemieckie 42.225 hektarów ziemi 
polskiej za ogólną cenę 25,176.191 m arek!

Pociechę niejaką przynoszą tylko zmniejszające 
się stopniowo nabytki komisyi kolonizacyjnej. 
Największe tryum fy święciła ona w roku 1886 
i 1887, w pierwszym bowiem zakupiła 11.748, 
w drugim  14.805 hektarów. Następne lata były 
już pomyślniejsze dla nas: w roku 1888 odda
liśmy Niemcom tylko 9.253, w roku 1889 na
wet 4.800 hektaiów.

W całej tej uczcie Baltazarowej, co jest znowu 
pocieszającym objawem, najmniej brali udział 
włościanie. Komisya kolonizacyjna nabyła bowiem 
zaledwie 30 gospodarstw włościańskich z obsza
rem 1.326 hektarów na sumę 895.184 ma
rek.

Było pomiędzy tem  dziesięć zagród na subha- 
ście sprzedanych, a 20 tylko z wolnej ręki na
bytych, podczas gdy 13 majątków szlacheckich 
kupiła komisya na licytacyi, a 57 w drodze do
browolnej umowy.

Wszystkie te majątki poszły już w znacznej 
części na cele kolonizacyjne albo też pozostały 
w administracyi rządowej. Komisya dotychczas 
jeszcze administruje 64 majątków i w sprawozda
niu swojem skarży się na wielkie z tego powo
du trudności, na brak urzędników uzdolnionych, 
którzyby wypędzonych ze służby ofieyalistów pol
skich zastąpić zdołali, na klęski, nieurodzajem 
i wylewami zrządzone, na brak paszy, zboża itp. 
niedogodności gospodarczej natury. Naturalnie, 
że administra»va działa w duchu germanizacyj- 
nym, nie tylko bowiem ma urzędników Niem
ców, ale nawet s z t u c z n ą  m i e r z w ę  k u p u 
j e  z a  p o ś r e d n i c t w e m  n i e m i e c k i e g o  
t o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o .  Tak więc, jak 
z góry można było przewidzieć, stała się rzecz 
n ieunikniona; wyrugowano z dóbr zakupionych 
żywioł polski, a sprowadzono niemiecki, w części 
ofieyalistów, w części kolonistów. Ci ostatni nie 
są tak bardzo liczni dotychczas, jakby się tego 
obawiać należało. Ogółem w 524 koloniach, urzą
dzonych przez komisyę, znajduje się 3.595 N iem 
ców i 607 Polaków, których nolens volens kolo
niści niemieccy do pomocy w gospodarstw ie 
przyjąć musieli. N aturalnie ilość przybyszów po
większy się z czasem, bo komisya ma jeszcze na 
zbyciu 337 kolonij, a i służba powoli nadpływać 
będzie z Niemiec.

Dziś już ubolewa sprawozdanie komisyjne nad 
tem. że tu i owdzie zmuszeni byli Niemcy pozo 
stawić lub przyjąć służbę polsaą, a brak kandy
datów niemieckich tłumaczy wysokością kosztów 
podróży, których dotąd niestety obniżyć się nie 
dało.

Miejmy więc nadzieję, że niebawem za pana
mi Niemcami przybędzie falanga lokajów Niem
ców i pozbawi naszych Maćków i Bartków za
szczytu służenia „wyższej cywilicacyi“.

Najciekawszą jednak i najbardziej może chara
kterystyczną stroną dotychczasowej kolonizacyi 
jest rozmieszczenie jej geograficzne. Zdawałoby 
się, że komisya skieruje przedewszystkiem dzia
łalność swoją na powiaty zachodnie, przypierające 
do granic niemieckich albo na wpółnieinieckich 
prowincyj. Stało się jednak przeciwnie. Koloniza- 
cya poszła wschodnim rąbkiem Wielkopolski, po
czynając od południowej jej krawędzi. Szczegól
niejszą uwagę zwróciła komisya widocznie na 
powiaty, położone blisko granic Królestwa P o l
skiego, a mianowicie na pas kraju, ciągnący się 
od W rześni do Szubina. Ofiarą germanizacyi padły 
przeto przedewszystkiem pow iaty: wrzesiński,
gnieźuieński, inowrocławski, a w Prusach Zacho
dnich : chełmiński, toruński, brodnicki i lubawski. 
Ten kierunek kolbnizacyi ma widocznie dwoją 
kie znaczenie: w pierwszym rzędzie chodzi o to, 
aby żywioł polaki odciąć od prowincyj rdzennie 
polskich i, ścisnąwszy żelazną obręczą niemie
ckich osad, zmusić do kapitulacyi albo wynisz
czyć zupełnie, powtóre aby nagromadzić u g ra
nic Królestwa Polskiego, jak największą ilość lu
dności niemieckiej, któraby w razie wojny z Ro- 
syą armii niemieckiej mogła oddać niepospolite 
usługi. Jeżeli bowiem rzucimy okiem na  mapę, 
to zobaczymy tam, jak od południowo-zachodnie
go [kąta Królestwa, gdzie nagromadziły się licz
ne osady niemieckie, aż do kończyn północnych 
Wielkopolski, a stamtąd poza Toruń wzdłuż g ra
nic dzisiejszego państwa rosyjskiego, ciągnie się 
cały szereg mniejszych lub większych wysepek 
niemieckich, z których każda przypomina zam 
czyska krzyżackie, położone niegdyś u granic da
wnej Litwy, Mazowsza i Kujaw. Rząd niemiecki 
eksterminacyjną polityką swoją tak gruntownie 
odstręczył od siebie Polaków, że widoczni# na
wet na wypadek wojny z Rosyą liczyć na ich 
sympatye nie może. A zresztą któż przewidzieć 
zdoła, jak w razie ogólno-europejskiej konflagra- 
cyi ułożą się stosunki nad W isłą i pod jakim  
sztandarem  skupi się świat słowiański, aby przy
stąpić do*ostatecznego obrachunku z najazdem ger
mańskim ? Książę Bismark jest zanadto przeni
kliwym politykiem i dla tego woli liczyć na pe
wne.

Z Rady państwa.

W i e d e ń ,  2 7  lutego.
( t t )  Na początku posiedzenia zawiadamia Izbę 

prezydent S m o l k a  o śmierci Dra H a u s n e r a
1 pamięci jego poświęca gorące wspomnienie Izba 
przez powstanie oddaje hołd pamięci zmarłego. 
Po odpowiedzi prezydenta ministrów na dwie in
terpelacje, Forreśfgera i Fiegla, przystępuje Izba 
z porządki p o p ie g o  do obrad nad sprawozda 
niem komisyi bywżetowej (referent lir. D e y m) 
z projektu rządowego o za k u p n i e  w ł a s n o ś c i  
n i e r u c h o m e j ' w  G a l i c y i  n a  r z e c z  s k a r 
bu,  a to za sumę 2,048.000, przypadającą rządo
wi za wykupno prawa propiuacyi w dobrach ka
meralnych w Galicyi. Zakupna dokonać ma. we
dle projektowanej ustawy, m inister roIn;cfwa.

Pos. R u s s ,  jako referent mniejszości komisyj
nej, zgłasza wniosek o przejście nad przedłożeniem 
rządowem do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  w razie 
zaś gdyby wniosek ten upadł, o zmianę treści pa
ragrafu 1 w tym kierunku że za kwotę powyższą 
zakupić ma rząd dobra leśne, służące do o c h r o 
n y  ź r ó d e ł  g ó r s k i c h .  W dłuższem przem ó
wieniu powstaje pos. Russ w pierwszym rzędzie 
przeciwko temu, że ministrowi rolnictwa daje się 
generalne pełnomocnictwo na zakupno dóbi za 
sumę przeszło dwu milionów złr. Właściwszym 
byłby proceder, aby suma ta, przynależna rządowi 
w s t a w i o n ą z o s t a ł a p r z e d e w s z y s t k i e m  
w b u d ż e t  i aby minister rolnictwa przedłożył 
projekt zakupna dóbr w Galicyi, z góry już zna
nych i w projekcie wymienionych. Ten proceder, 
z jakim rząd dzisiaj występuje, musi wydać się 
uderzającym. Zresztą i położenie ministra, do któ
rego rozporządza!nośei na zakupno dóbr oddanoby
2 miliony złr., nie byłoby wcale do pozazdroszcze
nia, byłby oowiem ze wszech stron niepokojony 
prośbami i zarzucany ofertami.

Pos. Dr. K r o n a w e t t e r  zauważył, że przed
łożenie obecne zamyka cały szereg protekcyjnych 
względów, jakich doznają w ł a ś c i c i e l e  p r o -  
p i n a c y i  w Galicyi. Względy te i ułatwienia są 
tak wielkie, że szala ich z przepełnienia przewa
żyć się gotowa i że właściciele prawa propinacyi 
zaledwo wytrzymają więcej, —  tak wiele już do
stali! (W esołość). Mówca przedstawia całą histo- 
ryę wykupna prawa propinacyi i przepowiada 
bez porównania mniejsze z niej dochody, niż prze
widziano w ustawie. Tymczasem pieniądz po
rządnie rośnie w kieszeni, jeżli się jest właści
cielem prawa propinacyi w Galicyi. Z jednej 
strony mamy w Galicyi g ł ó d ,  i kraj zaciągać 
musi pożyczkę głodową, a z drugiej strony wła
ścicielom prawa propiuacyi robi się wspaniałe 
podarki. Obecnie ma się zamknąć cały szereg 
względów propinacyjnyeh przez to, że odkupi się 
od właścicieli za przeszło 2 miliony złr. dobra, 
których oni nie potrzebują lub nie chcą. Jakkol
wiek rzeczy nie do uwierzenia stały się w oczach 
naszyeh, nie możemy przecież takim projektom 
sankcyi naszej użyczać. (O klaski e lewicy).

Pos. R u t o w s k i oświadcza, i* nie chce się 
wdawać w zarzuty, jakie mówca poprzedni uczy
nił sejmowi galicyjskiemu. Ze projekt jest słu
szny, tego nikt zaprzeczyć nie może. Jeżeli jaki 
kraj ma prawe żądać, aby przystąpiono do sana- 
cyi stosunków w leśnictwie, to bez wątpienia Ga- 
licya, w żadnym bowiem kraju iząd tyle nie 
zgrzeszył, co w Galicyi. Austrya objęła w Gali
cyi w posiadania niezmierne przestrzenie dóbr 
kameralnych, a roztrwoniła je i zrujnowała. Au
strya miała w Galicyi 5.753.000 morgow gruntu. 
Większą część tego roztrwoniono, oddano w ręce 
cudzoziemców, a b y  k r a j  z g e r m a n i z o w a * .  
Gdy państwo zapotrzebowałc pieniędzy, to sprze 
dawało dobra w Galicyi. A dm inistracya tych 
dóbr wcale nie była racyonalną, a skutki jej oka

zują się dzisiaj; niezmierna posucha i wylewy 
rujnują kraj naprzetnian. I  tegoroczna wielka klę
ska jest następstwem tej gospodarki. Galicya żą
da więc, aby państwo zakupiło dobra leśne, gdyż 
zniszczyło większą część jej lasów. Będzie to za
ledwo małym krokiem do polepszenia stosunków 
klimatycznych, ale zawsze coś się zrobi i dla te
go zaleca mówca uchwalenie projektu.

M inister rolnictwa hr. F a l k e n h a y n  pod
nosi, iż • słusznem  jest, jeżeli państwo znów zaj
mie się zakupywaniem majątków specyalnie w 
Galicyi. M inister oświadcza, iż ubiegłego lata już 
kazał przeprowadzi ć w Galicyi oszacowanie dóbr, 
przy tem atoli nie faworyzowano nikogo, lecz 
namiestnictwo wymieniło tylko dobra, które do 
zakupna zalecić wypada; m inister zapewnia, iż 
między temi nie ma ani jednego majątku, nale
żącego do właściciela większej posiadłości. W koń
cu mówca zaleca przyjęcie projektu do ustawy 
(Oklaski.}

Pos. G r o s s  stara się całą sprawę przedstawić 
ze strony materyalnej. Muszą być przecież ważno 
względy, dla których rząd nie wstawia w budżet 
tego rodzaju d o c h o d u (?) z propinacyi. Oba 
m otywa: „zyskanie dochodu" i „ochrona lasów“ 
stoją ze sobą w sprzeczności. Co do wyrażenia 
się p. R u t o w s k i e g o ,  że Niemcy wtargnęli do 
Galicyi, jako obcy, zauważył inowca, że wyraże
ni# to nieostrożne i zbyt śmiałe. L u d n o ś ć  p o l 
s k a  w G a l i c y i  j e s t  t a k  s a m o  j a k  n i e 
m i e c k a  o b c ą ,  n a p ł y w o w ą  (?) a przecież 
dyktuje prawa w tym kraju. Wreszcie zwraca się 
mówca do posłów niemieckich z prawicy z wez 
waniem, aby nie dopuścili, iżby interesa pryw a
tne w ten sposób brano w obronę. ( Oklaski e 
lewicy.)

Po zamknięciu dyskusyi przemawiają jako mów
cy generalni pp. P i n i ń s k i  i A b r a h a m o 
wi  c z.

Pos. P i n i ń s k i  oświadcza, iż zaDiera przede
wszystkiem głos, aby odpowiedzieć na ciężkie za 
rzuty K r o n a w e t t e r  a, uczynione sejmowi ga
licyjskiemu i dyrekcyi propinacyi. W  dłuższym 
wywodzie zbija inowca zarzuty Kronawettera i 
Grossa, za co prawica darzy go rzęsistemi okla
skami.

Pos. A b r a h a m o w i c z  przeczy pessymisty- 
cznym przepowiedniom Kronawettera, jakoby fun
dusz propinacyjny już w najbliższym czasie wy
kazać miał deficyt 30 prc., przeciwnie dochód 
jego wyższym będzie od wydatków o 200.000 złr.

Do faktycznego sprostowania zabierają głos pp. 
K r o n a w e t t e r .  R n s s  i sprawozdawca hr 
D e y r a ,  poczem przystąpiono do głosowania nad 
wnioskiem mniejszości komisyjnej, który został 
o d r z u c o n y  121 głosami przeciw 100.

W dyskusyi szczegółowej ponawia pos. R u s s  
swój wniosek o zmianę §. 1. Po dwukrotnem 
przemówieniu ministra Falkenhayna, przeciw zmia
nie tego paragrafu, po mowa,eh pp. G r o s s a  i 
B a r e u t h e r a  w obronie wniosku mniejszości 

Jromisyinej, uchwaliła Izba §. 1 w brzm ieniu rzą
dowem 126 głosami przeciw 93, poczem §. 2 
przyjęto już bez dyskusyi, niemniej jak całą usta
wę w drugiem czytaniu.

Po krótkiej dyskusyi uchwaliła Izba w drugiem 
i trzeciem czytaniu projektowane przez rząd 
zmiany^ w o p o d a t k o w a n i u  p i wu .

Następne posied zen ie zaDowiedziano na piątek,

Sprawozdanie Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

Wczoraj o godzinie 10 przedpołudniem rozpoczęły 
się we L w o w i e  w sali radnej obrady XXVII 
ogólnego zebrania Towarzystwa kredytowego ziem
skiego. Podajemy wyc: ąg z zamknięcia rachunków
1 sprawozdania dyrekcyi z czynności jej za rok

Z porównania zamknięcia rachunków za r. 1889 
z zamknięciem za rok poprzedni okazuje się, że 
w roku 18889 powiększył się bardzo znacznie 
obrót kasowy. Powiększenie to wynosi w obrocie 
gotówką przeszło 45 milionów, a w efektach 75 
milionów złr.

Działalność dyrekcyi co do udzielania pożyczek 
konwersyjnych i zwykłych wzmogła się również 
w roku ubiegłym. W ciągu roku 1888 wydano 
pożyczek konwersyjnych i zwykłych w sumie 
5,291.400 złr., a w porównaniu z r. 1889 (poży
czek 12,955.700 złr.) więcej o 7,664.300 złr. wa.

Na mocy układu, zawartego z bankiem dla 
krajów koronnych, zobowiązał się tenże bank za
kupić po stałym kursie 11 milionów listów za
stawnych w ciągu roku 1889. Owoż z zamknięcia 
okazuje się, że suma ta została przekroczoną, 
gdyż zamiast 11 milionów, wydało Towarzystwo 
12,955.700 złr. wa.

Przew ażna część tej sumy użytą została na 
konwersyę, a mianowicie skonwertowano w roku 
1889 pożyczek 5 % 8,362 900 złr. w porównaniu 
z r. 1888 (1,419.789 złr.) więcej o 6,943.111 złr. 
Zwykłych pożyczek wydano w r. 1889 4,592.800 
złr., w porównaniu z r. 1888 (3871.600 złr.) wię
cej o 721.200 zlr.

Ogólny stan pożyczek hipotecznych, który z koń
cem roku 1888 wynosił 73,805.662 złr 49 ct., 
podniósł się z końcem r. 1889 do sumy 73,366.238 
złr. 16 c t, zatem zwiększył się o 1,560.575 złr. 
67 ct.

Suma listów zastawnych, będących w obiegu, 
wynosi według zamknięcia rachunków: 4%  listów 
wszystkich trzech kategoryj 9,975.155 złr. 4 1/., % 
listów 35,761.100 złr., 5%  listów okresowych i 
nieokresowych 31,773.000 złr. Ilość 5% listów 
w ybiegu będących obejmuje także te 5 % listów, 
które wskutek konwersyi w grudniu roku 1889 
wylosowane zostały, a płatne są w  czerwcu 1890 
roku. — Suma tych wylosowanych listów wynosi
2 216.700 złr., a jest pokryta rachunkiem  kon- 
wersyinym banku dla krajów koronnych, zabez
pieczonym przez odpowiedni depozyt papierów 
wartościowych.

Stan zaległości w spłacie pożyczek p rzed sta 
wia się również korzystnie. Zaległość pozostała 
z końcem r. 1888 wynosiła 1,423.071 złr. 66*/, 
ct., w ciągu roku 1889 miano spłacić sumę 
4,790.051 złr. 24 ct., zatem razem 6,213.122 złr. 
9 0 ł/j  ct. Uiszczono natomiast tylko 4,853.302 złr. 
17 ct., zatem pozostała w tym dziale zaległość 
w sumie 1,359,820 złr. 7 3 ł/2 ct., z w porównaniu 
z r. 188b 11,423.071 złr. 661/* ct.) mniejsza 
o 63.250 złr 93 ct.

Ostateczny zysk za r. 1889 wykazuje dyrekcya 
w kwocie 76,636 złr. 98 V* ct., gdy jednak z su- 1

my tej przypada kwota 5.000 ąłr. funduszów 
możliwych strat, przeto pozostaje kwota 71.636 
złr. 98 lj2 ct., która zostanie wcieloną do funduszu 
rezerwowego. W  ten sposób fundusz ten, wyno 
szący z końcem r. 1888 kwotę 1,547.758 złr- 
98 */, c t  wzrośnie z końcem roku 1889 do sum j 
1,619.395 złr. 75 ct., która stanowi stan majątków* 
Towarzystwa.

Od początku istnienia Towarzystwa kredyloweg 
ziemskiego tj. od r. 1843, wydano po koniec : 
1889 ogółem 5.940 pożyczek w sumie 139,158.955 
złr. Na to spłacono całkowicie 2.483 pożyczei 
w sumie 56,540.255 złr. pozostało niespłaconycł 
3.457 pożyczek w sumie 75,366.238 złr. 16 ct

Przy udzielaniu zezwolenia na wypłatę kapitali 
wynagrodzenia za zniesione prawo propinacyjm 
w dobrach, obciążonych pożyczkami Towarzystwa 
dyrekcya co do każdego majątku z osobna badała 
czyli po wykupnie propinacyi będzie dostateczne 
bezpieczeństwo dla pożyczki Towarzystwa, to jesT 
czy wartość tej hipoteki, po oddzieleniu propina
cyi, wystarczy, niemniej też, czy możność regu
larnego opłacania rat pożyczkowych przez odjęcie 
tego źródła dochodu, nie bedzie znacznie nszczu- 
ploną.

Co do majątków, zalegających z rafami, nastre 
czyła się dyrekcyi przez wykupno prawa propi
nacyi dogoana sposobność ściągnięcia tych rai 
z kapitałów propinacyjnyeh. W  tej mierze mogls 
dyrekcya uzyskać przekaz odpowiedniej części 
lub leż całego kapitału propinacyjnego, albc 
w porozumieniu z dłużnikiem, który sam dla 
uwolnienia się od zaległości ratalnej stara się 
o przekazanie kapitału propinacyjnego na rzecz 
Towarzystwa, alno też i bez współdziałania d łu
żnika, opierając się na postanowieniach,prawnych, 
które przekazanie kapitału propinacyjnego czynią 
zawisłem od przeprowadzenia rozprawy z w ie
rzycielami hipotecznymi. Staraniem  ayrekcyi było, 
mając na oku przedewszystkiem bezpieczeństwo 
wierzytelności Towarzystwa, ile możności ułatwiać 
członkom Towarzystwa podjęcie kapitałów prOD*- 
nacyjnych. W tych wypadkach jeanak, gdzie by
ły znaczniejsze zaległości ratalne, lub gdzir 
wskutek wykupna propinacyi możność wypłaca
nia rat okazała się wątpliwą, żądała przekazania 
na rzecz Towarzystwa odpowiedniej kwoty z ka
pitału propinacyjnego.

W  zeszłoroczuem sprawozdaniu przedstawiła 
dyrekcya trudności, jakie napotyka przeprow a
dzenie kroków egzekucyjnych w drodze sądowej 
a mianowicie licytacya dóbr, zalegających z rata 
mi. Przepisy noweli egzekucyjnej z 10 czerwci 
1887 roku tak dalece opóźniają rozpisanie licy
tacyi, że dyrekcya wdrażała sądowe kroki egze
kucyjne tylko w ostateczności, gdy egzekueys 
polityczna okazała się bezskuteczną WoDec ta 
kich utrudnień sądowego postępowania egzeku
cyjnego okazał się nader dogodnym dla tej ir 
stytucyi przywilej egzekucyi politycznej, która 
starostwa na wezwanie dyrekcyi bezzwłocznie 
wdrażać są obowiązane.

W  roku 1889 wdrożyły starostwa na wezwa
nie dyrekcyi 107 egzekucyj mobilarnych, z roku 
poprzedniego pozostało takichjspraw 89, było i a 
tem w toku spraw 196 W skutek zupełnej lubi 
częściowej zapłaty zaległość, ratalnych, odwołań' 
lub wstrzymano egzekucyę w 99 m ajątkach, po 
zostaio zatem na  rok 1890 nie zakończonych 91 
spraw.

Sekwestracyi politycznych wdrożyły starostwa 
w roku ubiegłym 59, pozostało takich spraw z r. 
poprzedniego 56, było zatem ogółem w r. 1889 
politycznych sekwestracyj 115. W skutek zapłat" 
zaległości odwołano sekwestracye w 66 mająt
kach, pozostało zatem na 1890 rok 49 spraw.

Licytacyjnych spraw  pozostało z 1888 toku 
40. wdrożono w roku 1889 spraw  8, było więc 
w toku spraw 48, a gdy wskutek zupełnego lub 
częściowego zapłacenia zaległości zakończono lub 
wstrzymano spraw 28, przeto pozostaje na 189C 
rok 20 spraw.

Sądowycn sekwestracyj pozostało z r. 1888 
spraw 17, a mianowicie 12 spraw  na żądauie 
dyrekcyi wdrożonych, przez innych wierzycieli, 
lecz na rzecz Towarzystwa rozszerzonych. W ro-i 
ku 1889 uzysaano rozszerzenie sekwestracyi na 
rzecz Towarzystwa co do dwóch majątków, byłe 
zatem sądowych w toku 19. Z powodu zapłace
nia zaległości, uchyloną została sekwestracya są
dowa co do trzech majątków, a pozostaje w to
ku na 1890 rok 16 spraw.

W  porównaniu zatem z rokiem 1888 okazuje 
się znaczne zmniejszenie ilości spraw egzekucyj
nych — a mianowicie było w roku 1889 egze
kucyj mobilarnych mniej o 142, sekwestracyj po
litycznych mniej o 56, licytacyj sądowych raniej 
o 29.

Obok wielkich trudności przy uzyskaniu licy
tacyj sądowych z powodu wymaganego nowelą 
egzekucyjną z roku 1887 op.sania inwentarza, 
przedstawia sądowe postępowanie egzekucyjne 
także to niebezpieczeństwo, że w razie przewie 
kającej się egzekucy. narażona jest wierzytelność 
Towarzystwa nawet w takich wypadkach, gdy 
cena licytacyjna zupełnie pożyczkę pokrywa. Orze
czenie najwyższego trybunału, wydane kilkakrot 
nie z powodu rozdziału licytacyjnej ceny kup
na między wierzycieli hipotecznych, utwierdziło 
bowiem tę zasadę, że tylko trzechletnim  odset
kom przyznanem być ma równe pierwszeństwo 
z kapitałem pożyczkowym, tudzież, że oprocento
wanie z dniem przeprowadzenia licytacyi ustaje. 
Ponieważ od dnia przeprowadzenia licytacyi ai 
do wypłaty licytacyjnej ceny kupna -z depozytu 
sądowego zwykle parę lat upływa, t w razie re-| 
kunow  przeciw tabeli płatniczej, niepodobna na
wet przewidzieć term inu zakończenia takiej spra 
wy, przeto wstrzymanie oprocentowania wierzy
telności hipotecznych z dniem przeprowadzenia 
licytacyi sądowej jest nader krzywdzacem dla 
wierzycieli, którzy ponosić muszą szkodę z no-1 
wodu zwłoki, bynajmniej od nich niezależnej, 4 
tylko z powolnego toku postępowania sądowego| 
wynikającej.

Dyrekcya Towarzystwa przyłączyła się zatem 
do kroków podjętych przez inne krajowe insty- 
tucye hipoteczne, celem uzyskania w nąjwyższyig 
trybunale plenarnego orzeczenia,' uchylającego | 
przytoczone powyżej zasady, przy rozdziale licy
tacyjnej ceny kupna zastosowywane. Starania { 
tej mierze, w ministerstwie sprawiedliwości > j 
w nąiwyższym trybunale poczynione, nie odme 
sły jednak pożądanego skutku.

Równocześnie z temi staraniemi udała się dv 
rekeya do prezydyum  najwyższego trybunał 

przedstawieniem, że uchwały sądow e, ni
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uwzględniające proponowanych przez dyrekcyę 
Warunków licytacyjnych, według których no- 
wonabywea wierzytelność Towarzystwa wprost 
do kasy zapłacić ma, są dla tej instytucyi nader 
szkodliwe i niebezpieczne. Dyrekcya wykazała w 
memoryale, wręczonym prezydentowi najwyższe
go trybunału, że pominięcie zastrzeżonego Towa
rzystwu w statutach przywileju, który wkłada na 
sędziego obow iązek czuwania z urzędu nad tem, 
by wierzytelność Towarzystwa przy licytacyi jak 
najrychlej zapłaconą została, mogłoby sprowadzić 
bardzo szkodliwe następstwa dla tej instytucyi, że 
zatem Towarzystwo nie powinno być zmuszane 
do te g o , aby wierzytelność swą dopiero w 
drodze długoletniej ekstrykacyi z depozytu są
dowego odbierać, lecz że nabywca licytacyjny po
winien być zobowiązany należytość Tow., z po
minięciem ekstrykacyjnego postępowania, temuż 
bezpośrednio zapłacić. M emoryał ten odniósł o ty
le skutek pożądany, iż w dwóch sprawach licy
tacyjnych zapadły już orzeczenia najwyższego 
trybunału, uwzględniające rekursa dyrekcyi i po
lecające zmienić treść licytacyjnych warunków 
stosownie do żądania dyrekcyi.

L w ó w ,  2 8  lutego.
( N . )  O godzinie 10 rozpoczęło się pierwsze 

posiedzenie ogólnego zgromadzenia Towarzystwa 
kredytowego. Przewodniczącym wybrano p. A ugu
sta G o r a y s k i e g o ,  zastępcą hr. Stanisława 
B a d e n i e g o .

Po sprawdzeniu wyborów delegatów , przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie z czynności dyrek
cyi za r. 1889.

Nad wnioskami komisyi rew izyjnej, przedłożo- 
nemi przez p. B a l i c k i e g o ,  rozwinęła się dy- 
skusya, w której wzięli udział p. p. P  r u s z y  li
s k i ,  G n i e w o s z  i M ę c i ń s k i ,  poczem przy
jęto wszystkie wnioski komisyi rewizyjnej. Nastę
pne posiedzenie zapowiedziano na jutro.

Dokładniejsze sprawozdanie z obu posiedzeń 
prześlę jutro.

Przegląd polityczny.

.
K r a k ó w « 1 marca.

Wczoraj obradowała k o m i s  y a  s z k o l n a  
I z b y  p a n ó w  nad nowelami szkolnemi ministra 
Gautscha. Donoszą z Wiednia, że przed posie
dzeniem komisyi, odbyły się przedwstępne nara
dy biskupów i feudallstów. Obecni byli: kardy
nał hr. Schoenborn, biskupi Missia i Zwerger, 
jako znawcy przybyli: książę arcybiskup wrocław
ski, dr. K o p p L biskup berneński dr. B a u e r .

Obradami na właściwem posiedzeniu komi- 
syjnem kierował m inister G a u t s c b ,  który w 
dłuższym wywodzie wyłuszczył zasady, jakiemi 
kierował się rząd przy układaniu noweli.

W tej chwili brak nam bliższych szczegółów 
ej konferancyi, sądząc jednak z obniżenia to

nu, w jakim odzywały się dzień przed posiedze
niem komisyi szkolnej oigana klerykalne, zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że od pogróżek do 
przejścia w szeregi opozycyi daleko klerykałom 
sustryackim. nadto że jeżli nie w całości, to w 
tnacznej części nowela Gautscha b ę d z i e  p r z y -  
I ę t ą zarówno w komisyi, jak w Izbie panów. 
Ni* przesądza to naturalnie losów, jakie spotkać 
(nogą nowelę w Izbie poselskiej.

Z  Austro-W ęgier.
Na wczorajezein posiedzeniu Izby poselskiej, 

toczyła się ożywiona dyakusya nad sprawozda
niem komisyjnem z projektu rządowego o p o d 
w y ż s z e n i u  k o n g r u y  k s ię ż o m -e k sp o z y to m  
rzym -katol.. gr.-katol., i grecko-nieunickiego wy
znania. Burzę w obozie klerykalnym wywołał p. 
K r o n a w e t t e r  żadaniem , aby bogaci biskupi i 
arcybiskupi starali się sami o należyte utrzymanie 
niższego kleru. Ostatecznie uchwalono przejście 
io  dyskusj i szczegółowej nad projektem rządo
wym, które odłożono do następnego posiedzenia 
na wtorek.

Wyjątkowe ustawy przeciw rzekomym . a n a r 
c h i s t o m "  w A ustryi, pozostaną jeszcze czas 
dłuższy w mocy, jak wynika z oświadczeń prezy
denta ministrów w k o m i s y i  a n a r c h i s t y c z  
n e j .  Przyznał on wprawdzie, że ruch socyalisty- 
czu y , najwidoczniej identyfikowany przez rząd z 
ruchem  anarchistycznym , znacznie osłabł, przy
rzekł jednak , że w miarę możności zniesie rząd 
c z ę ś c i o w o  bogdaj wyjątkowe rozporządzenia, 
w dzisiaj dotkniętych niemi okręgach. Wniosek 
K r o n a w e t t e r a  o zniesienie praw wyjątkowych 
został odrzucony wszystkiemi głosam i, przeciwko 
głosom lewicy.

S e j m  c z e s k i  z w o ł a n y  ma być z wszelką 
pewnością w mąju.

frMesilcnie kanclcmkie to JSiemceech. 
Dziwnem zaiste następstwem pobicia kartelu 

jest zażegnanie, aib0 przynajniej odroczenie prze
silenia gabinetowego, czy nawet i kanclerskiego. 
Że książę Bismark nosił się z myślą ustąpienia, 
m e nlega żadnej wątpliwości; niewiadomo tylko, 
czy zamierzał usunąć się jedynie z prezydyum 
m inisterstw a pruskiego, czy też chciał złożyć i 
Urząd kanclerski. To pewna, że przed kilku dnia
m i miał audyencyę u cesarza W ilhelma, na któ
rej poruszono kwestyę jego ustąpienia. Otóż wo
bec wyniku wyborów 20 lutego, postanowił ks. 
Bismark pozostać na obu stanowiskach. Parado- 
ksalnem wydać się to może, że uroczyste potę 
pienie przez naród wewnętrznej polityki Bismar
ka wzmacnia, czasowo przynajmniej, jego pozy- 
c>ę; ale tak jest w rzeczy samej. Bismark nie 
chce teraz oddać w obce ręce kierunku polityki 
niemieckiej, .ażeby nie pomyślano, że czyni to 
^  przewidywaniu ostatecznego rezultatu wybo
rów", innerai s ło w y : nie chce ustąpić, ażeby nie 
Pomyślano, ze czyni to z woli narodu. Piękne 
świadectwo dla konstytucyonalizmu niemieckiego.

Zresztą przesilenie kanclerskie zdaje się być 
tylko odroczonem. Prędzej czy później Bismark 
Utusi ustąpić, na,,pierw  dlatego, że sam wiek nie 
Pozwoli mu piastować tak ważnych urzędów, a 
Powtore wiadomą jest rzeczą, że młody cesarz 
Pragnie iść własną drogą i nie znajduje popar
cia w ks. bisraarku, który dążenia W ilhelma II  
nazywa podobno w kółku poufnych znajom ych: 
»ub>rspannte Idecn“. Bismark kilkakrotnie już i 
Pierwej napomykał był o swej dymisyi, ale to 
'''Cale nie zastrasza młodego i rwącego się do

il

i

czynu cesarza. Na uwagę kogoś z blizkich, że 
Bismark przeciwny będzie zamierzonym refor
mom robotniczym , miał cesarz odpowiedzieć: 
„D ann totrde Ich  meitt eigener K aneler seinu. 
Interesujące te szczegóły o stosunku kanclerza 
do cesarza podaje berliński korespondent M o
stowskich Wiedomosti, doskonale zwykle poinfor
mowany o zakulisowej stronie polityki niem ie
ckiej.

Ten sam korespondent nadmienia, że zatarg 
cesarsko-kanclerski wywiązał się me na gruncie 
kwestyi robotniczej, lecz datuje się od sprawy 
W ohlgemutha. Wówczas cesarz oświadczył mini
strowi spraw wewnętrznych, że bardzo jest nie
zadowolony z policyi politycznej, zaś kanclerzo
wi, bombardującemu Szwąjcaryę groźnemi nota
mi, powiedział, że dobre stosunki z sąsiadami nie 
mogą być zrywane z przyczyny „niedżentelma- 
nów “, jak Puttkam er nazwał agentów - podże
gaczy.

Rewelacye procesu socyalistycznego w Elber- 
feld dopełniły miary niezadowolenia cesarza: 
W ohlgemuth dostał dymisyę, pomimo że bronił 
go i Bismark i dyrektor policyi Krllger.

Ostatnie reskrypta W ilhelma II  wydane były, 
jak wiadomo, także wbrew woh Bismarka. I  dzi
siaj, jak zapewnia korespondent Mosk. W i* d . 

der Kaneler in  N óth  » “ jest powszechnym te
matem rozmów w salonach berlińskich.

Tymczasem wyborcy niemieccy przystępują dzi
siaj ponownie do urn, by dopełnić dzieła, roz
poczętego w dniu 20 lutego. Kartelowcy czynią 
niezmierne wysiłki dla ratowania swej pozycyi, 
ale zamierzony kompromis narodowych liberałów 
z wolnomyślnymi, jak się zdaje, w większej czę 
ści okręgów nie przyjdzie do skutku, a znana o- 
dezwa komitetu socyalistycznego, oraz mowa 1 »ieb- 
knechta, który powiedział, że wstrzymanie się od 
głosowania byłoby ze strony socyalnych dem o
kratów politycznem samobójstwem, — pewiększą 
jeszcze klęskę kartelu.

Z  P aryża.
Stanowisko Spullera zachwiane! — oto tem at 

dyskusyi politycznej w Paryżu
Na ostatniem przyjęciu dyplomatycznem am 

basador niemiecki hr. M ti n s t e r zapytał francu 
skiego m inistra spraw zagranicznych, czy nie 
może mu udzielić odpowiedzi co do udziału F ran- 
cyi w konferencyi berlińskiej. P. Spuller odpo
wiedział, że wobec t e o r y t y c z n e g o  charakte
ru, jaki sprawa ta zdaje się przybierać, rząd 
francuski nie widzi trudności przyłączyć się do 
konferencyi. m inister jednak musi poczekać na 
decyzyę rady ministrów. Otóż ostatnia rada mini
strów zaimowała się tą kwestyą i po długiej dy
skusyi większość ministrów aprobowała postawę 
Spullera. Skutkiem tego Spuller zakomunikował 
ambasadorowi niemieckiemu, że g a b i n e t  f r a n 
c u s k i  p r z y j m u j e  w z a s a d z i e  z a p r o s z e 
n i e  n a  k o n f e r e n c y ę  b e r l i ń s k ą .  Nieba
wem, gdy uchwała ta doszła do publicznej wia
domości, bulaużysta L a u r  wystąpił z interpela- 
cyą w tej spraw ie; sądząc jednakże, że Izba nie 
chce poddawać tej drażliwej kwestyi publicznej 
dyskusyi. cofnął swą interpelacyę, motywując ten 
krok w dłuższym liście do redakcyi dziennika 
Presse. Tymczasem ukazało się, że postępowanie 
Spullera wywołało niezadowolenie i w kołach re
publikańskich. Były m .nister handlu L o c k r o y  
stanowczo wystąpił przeciwko uchwale rady m i
nistrów. Nawet umiarkowani deputowani 1-' 1 o u 
r e n g  i M e z i e r e s  wyrazili się nieprzychylnie 
o postępowaniu Spullera, przez co wzmocnili tyl
ko powszechne niezadowolenie. Zaczęto odzywać 
się, że sprawa ta obali ministerstwo, które zapo
mniało widocznie, że Niemcy bez skrupułu od
rzuciły zaproszenie na wystawę paryską. Rozeszła 
się nadto pogłoska, że prezydent republiki został 
niemile zdziwiony uchwałą rady ministrów, i że 
Gustaw H u b b a r d , osobistv przyjaciel Carnota, 
zamierza interpelować w tej sprawie ministra 
spraw zagranicznych. W  tych warunkach L a u r  
w znowił swą interpelacyę, i Izba w porozumieniu 
ze Spullerem wyznaczyła dyskusyę nad tą inter- 
pelacyą na dzień 4 marca, tj. na przyszły wto
rek.

Niezadowoleąie tymczasem wzrasta. Dzienniki 
wyrażają się o postępowaniu Spullera nieprzy
chylnie. France  wyraża się, iż gabinet chce dać 
obcemu mocarstwu prawo wglądania w stosunki 
francuskie; Temps usiłuje bronić ministerstwo, ale 
dosyć niezręcznie i bez przekonania; a bulanży- 
stowska Cocardc pisze, że „Badeńczyk Spuller 
stał się sprzymierzeńcem Prusaka Bismarka. F ra n 
cuzom usiłują narzucić hańbę służenia obcym 
interesom , pomimo, że jedyny sprzymierzeniec 
Francyi, rząd rosyjski, nie będzie reprezentowany 
na konferencyi berlińskiej: mu«zą więc m inistro
wie być albo zdrajcami ojczyzny, albo głupcami, 
którzy zasługują na celę w zakładzie karnym 
lub w zakładzie dla obłąkanych." I  jakby dla 
odwrócenia przygotowującej się burzy, półurzędo- 
wy komunikat ostentacyjnie zaznacza, że na one- 
gdajszem przyjęciu w ministerstwie spraw zagra
nicznych, ambasador rosyjski baron M o h r e n -  
h e i m  przeszło godzinę rozmawiał jak najserde
czniej ze Spullerem, a jeden  z przyjaciół mini
stra spraw zagranicznych szerzy wieść, że w 
rozmowie tej .ułożono wszystko pomiędzy Fran- 
cy% a Rosyą."

znacznej części zewsząd widok na pomnik. 5} W szcze
gólności nadto przeciwko miejsca na Rynku naprze
ciwko ulicy Sławkowskiej przemawia wzgląd że z 
2 stron Rynkn byłby widzialnym tylko od tyłu, od 
przodu zaś nie możnaby go oglądać z powodu z tej 
właśnie strony rażącego światła. To samo przema
wia przeciwko postawieniu go na przecięciu ulicy 
Mikołajskiej i Floryańskiej, miejsce zaś naprzeciwko 
ulicy Szewskiej jest najodpowiedniejszem dla pomni
ka Kościuszki. Inne wreszcie punkty na Rynku z 
powodu już stojących na nich gmachów, jak kościół 
św. Wojciecha i wieża ratuszowa, są z natury nie- 
możliwemi.

II. Wszystkie inne place, jak plac Szczepański, 
plac Matejki, plac Franciszkański, plac przed Colle
gium  novum, z powodu zbytniego swego ścieśnienia 
okazały się dla pomnika tych rozmiarów zupełnie 
nieodpowiedne.

m .  Wobec tego jako najlepszy punkt dla pomni
ka Mickiewicza uznanem zostało miejsce przy wje- 
ździe do ulicy Sławkowskiej pośród plantacyj, gdzie 
miasto zamierza urządzić plac pszestronny, bo nie- 
tylko nie posiada żadnej z w ad , czyniących inne 
miejsca uiemożliwemi, ale nadto przemawiają za niem 
następujące względy:

1) Pomnik Mickiewicza, tam postawiony, stanie 
się punktem centralnym nowej pięknej dzielnicy mia
sta, gdzie sam będzie panował, nie stojąc na miej
scu innemi napełnionem wspomnieniami;

2) postawiony tam , stać będzie na równej linii 
z powstać kiedyś mającym pomnikiem Kościuszki w 
Rynku, z którym prospektem będzie związanym;

3) wysunięty na północną część miasta, stać bę
dzie od strony wjazdowej do Krakowa z innych 
dzielnic Polski.

IV. Dr W. L. Jaworski oświadczył, że nie weno- 
dząc w ocenienie powodów powyższych, głosuje za 
Rynkiem gł., jako miejscem najodpowiedniejszem pod 
pomnik wieszcza narodowego, przyczem decydującą 
dla niego, jako reprezentanta młodzieży w komite
cie, jest tradycya kierunku, w jakim ta młodzież 
działała, gdy przystępowała do wprowadzenia ti ży
cie swej myśli postawienia pomnika Mickiewiczowi 
na Ryuku krakowskim.

Za komitet:
I>t W. L . Jaworski. 

członek sekretarz 
Z powyższego komunikatu dowiadujemy się, iż 

członkowie komitetu trzema głosami przeciw jedne
mu postanowili umieścić pomnik na placu, który 
dopiero ma być utworzonym w przedłużeniu ulicy 
Sławkowskiej, na przecięciu ulicy basztowej i Dłu-

giej- * &Wobec tylokrotnie ponawianych uchwał od sa
mego początku sprawy pomnikowej i wobec wyra
źnie po tylekroć objawionej woli inieyatorów i ofia
rodawców, aby pomnik stanął w Rynku, najnowsza 
ta decyzya komitetu ściślejszego, jak tyle już po
przednich kroków samowolnych, nie ma nawet naj
mniejszego pozoru legalności.

Nie myślimy jednak stawić opozycyi, jakkolwieaby 
była usprawiedliwioną; —  nauczeni doświadczeniem, 
wiemy o tem, że wobec komitetu ściślejszego, za 
miast wywołać rezultat pomyślny, doprowadziłaby 
ona tylko do nowego zabaguienia sprawy.

Niechże już sprawa nie idzie w odwłokę! Niechże 
już raz stanie ten pomnik 1

Wbrew nchwale sproszonych przez siebie znaw
ców jurorów, wybrał ściślejszy kum itet juź i sam 
projekt pomnika, — według własnego widzimisię 
zarządził i aprobował w nim następnie żywotne

- irln w  -ua-/..11-';n u-yurai wr«.
szcie dla niego miejsce.

Powtarzamy jednak: —  niech już raz stanie ten 
pomnik! Niech się już raz zakończy sprawa, która 
dzięki komitetowi z chlubnej i radosnej bolesną się 
stała I niech się skończy dalsze bezowocne szalowa
nie wdowim groszem, którym komitet ściślejszy sa
mowładnie od lat tylu rozporządza, nie nagradzając 
kosztów z własnej winy niepotrzebnie poniesionych 1 

W obawie, aby się fundusz cały bezowocnie nie 
rozpłynął, godzimy się na wszystko, godzimy się w 
tej ufności, że tak zdolny rzeźbiarz, jakim jest p. 
R i e g e r, chociaż projekty jego nie odpowiadały 
wielkiemu zadaniu, nie postawi jednak pomnika, 
któregoby się nam wstydzić przyszło, ani też nie 
dąpuśąi ustawienia go w jakiem miejscu zupełnie 
nuoapowiednem i niegodnem wieszcza narodowego

Pomnik Mickiewicza.

Z ściślejszego komitetu pomnika Mickiewicza otrzy
mujemy następujący komunikat:

Ścisły komitet pomnika Mickiewicza na posiedze
niu odbytem dnia 28 lutego br. w obecności hr. K. 
Przeździeckiego, dyrektora Jana Matejki, rektora J. 
Zacharjewicza i dra W. L- Jaworskiego, a pod nie
obecność hr, Artura Potockiego, z powodu ciężkiej 
słabości, uchwalił 3 głosami przeciw głosowi dra 
W. L. Jawerskiego, postawić pomnik Mickiewicza 
p r z y  w j e ź d z i e  do u l i  cy S ł a  w ke  w s k i e j 
p o ś r ó d  p l a n t a c y j ,  a to z następujących po
wodów:

I. Przy ustawianiu w różnych miejscach modelu 
pomnika w wielkości naturalnej Rynek główny wy
dał sif niekorzystnym dla pomnika, ponieważ l)  
Sukiennice byłyby tłem nieharmonizującein ze stylem 
pomnika, 2) pomnik na Rynku gł. zginąłby wobec 
masy otaczających gmachów, 3) Rynek gł. zacho
wać trzeba dla upamiętnienia faktów politycznych z 

| nim związek mających, wreszcie 4) drzewa rosnące 
na Rynku w niedalekiej przyszłości zasłoniłyby w

K r o n i k a .
K r a k ó w , 1 marca.

Z powodu zgonu ś. p. Otton? Hausnera Wy
dział krajowy wystosował do wdowy po zmarłym 
pośle następujące pismo, podpisane przez marszałka 
i członków Wydziału :

„Ciężka strata, jaką JW. Pani przez zgon Swego 
małżonka poniosła, dotknęła i nas boleśnie.

„W ś.p. Ottonie tracimy towarzyska naszych sej
mowych prac i usiłowań, wśród których zabraknie 
go nieraz, tracimy męża, co położył tyle wj bitnych 
zasług w obronie narodowych praw i swobód, pro
simy więc, byś JW  Fani wraz z rodziną raczyła 
przyjąó wy.azy naszego najszczerszego żalu i współ
czucia".

Na odbytem ouegdaj posiedzeniu lwowskiej Rady 
miejskiej prezydent p. Edmund Mochnacki przemó
wił w następujących słowach:

„Świetna Rado I Społeczeństwo nasze ciężką po
nosi stratę, ciężkiego doznało ciosu. Zszedł z tego 
świata mąż niepospolitych zasług i wielkich cnót 
obywatelskich. Mam tu nu myśli ś. p. Ottona Haus
nera, posła na Sejm kiajowy i do Rady państwa, 
obywatela honoioweao miasta Lwowa. Mąż o głę
bokiej wiedzy i nauce, niezrównany mówca, mistrz 
słowa, gorący patryota, wierny syn tej ziemi, w 
usługach dla kraju niepospolite położył zasługi —  
cześć jego pamięci! Miałem zamiar wezwać Panów, 
abyście przez powstanie oddali cześć zasługom zmar
łego, ale Panowie odgadliście moją myśl i sami po
wstaliście z miejsc i stojąc wysłuchali mego prze
mówienia. odtfąjąc tem samem cześć pamięci zgasłe
go. Dzięki Panom za to".

Po nadejściu w dniu 27 listopada smutnej wia
domości o zgonie ś. p. Ottona Hausnera, Koło po
selskie polskie odbyło posiedzenie, na którem prze
wodniczący Jaworski wyraził w imieniu wszystkich 
posłów polskich głęboki żal z powodu śmierci zna
komitego i zasłużonego ki ijowi kolegi, a Koło pole
ciło złożyć w jego imieniu wieniec na trumnie zmar
łego i wypowiedzieć telegramem małżonce i rodzinie 
zmarłego współczucie w bornści z powodu straty, 
którą nietylko rodzina, alt kraj cały poniósł przez 
śmierć znakomitego męża. Nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p. Hausnera, urządzone staraniem

posłów polskich, odbędzie się w kościele Zbawiciela 
(Votivkirche) d. 3 marca o godz. 10 rano. Na to 
nabożeństwo Koło posłów polskich zaprosiło wszyst
kich członków obu Izb Rady państwa i Polaków w 
Wiedniu przebywających.

Rodzina ś. p. Hausnera otrzymała w przeciągu 
dwu dni ostatnich ogromną ilość telegramów i pism 
kondolencyjnych nietylko z Galicyi. ale z całej Pol
ski, Wiednia i zagranicy, wyrażających współczucie 
i żal z powodu zgonu tego znakomitego męża.

Zamiast wieńców na trumnę ś. p. Hausnera, 
brodzka Izba przemysłowo - handlowa, oraz lwowska 
młodzież akademicka złożyły datki na rzecz ludu 
wiejskiego, cierpiącego głód. — Akademicy lwowscy 
obejmą straż honorową podczas pogrzebu.

Nr, trumnie Ottona Hausnera złożyła redakeya 
Przeglądu akademickiego, za pośrednictwem człon
ków Czytelni akademickiej lwowskiej, wspaniały 
wieniec.

Ś. p. Otto Hausner był honorowym obywatelem 
miast Lwowa, Brodów, Drohobycza, Sambora, Stani
sławowa i Żółkwi.

Na pogrzeb ś. p. Hausnera wyjechał wczoraj do 
Lwowa wiceprezes lewicy sejmowej poseł dr. Fer
dynand Weigel.

Dziś w południe odbyło się w Krakowie nadzwy
czajne posiedzenie Rady miejskiej zwołane przez 
prezydenta na żądanie grona radców wysoko cenią
cych zasługi ś. p. Ottona Hausnera. Po zagajeniu 
posiedzenia przewodniczący prezydent dr Szlachtow- 
ski stwierdził, iż wiadomość o zgonie ś. p. Ottona 
Hausnera wywołała w całym kraju głęboki żai. 
Następnie podniósł mówca wysokie przymioty umy
słu zmarłego męża, jego głęboką wiedzę w roz
licznych gałęziach, zamiłowanie pracy i rzadki dar 
wymowy. Jako poseł do Sejmu i Rady państwa za
ją ł ś. p. Hausner wybitne stanowisko i zjednał so
bie uznanie zarówno wśród swoich jak i obcych 
Dr. Szlachtowski zauważył, iż zmarły nie położył 
wyjątkowych zasług dla Krakowa, — przyznał prze
cież, iż dziaialność ś. p. Hausnera dla kraju ca
łego, — była pożyteczną i dla naszego miasta.

Słów prezydenta wysłuchali zebrani stojąc, czem 
uprzedzili życzenią aby przez powstanie z miejsc 
uczcić pamięć zmarłego. Co do okazania innego wy
razu żalu, pozostawia dr. Szlachtowski swobodę sta
wiania wniosków tym z pp. członków Rady, którzy 
zażądali od niego zwołania nadzwyczajnego posie
dzenia.

Wskutek tego wezwania r. m. K w i a t k o w s k i  
wnosi, aby Rada miejska w uznaniu niepospolitych 
zasług ś. p. Hausnera jako męża stanu i obywatela, 
w ydała deputaeyę na pogrzeb. Do deputacyi tej 
proponuje p. Kwiatkowski prezydenta, oraz r. m. 
dra Jordana i dra Stycznia. Deputaeya wyrazić ma 
imieniem' reprezentaeyi Krakowa kondolencyę rodzi
nie zmarłego, oraz złoży wieniec na trumnie. Na 
wieńcu będzie napis : „Ł tda miasta Krakowa zasłu
żonemu posłowi i obywaltowi."

Nad wnioskiem łym zawiązała się dyskusya, w 
której zabierał, głos pp. W e n z e l ,  dr. P a s z k o 
w s k i ,  dr. A s n y k ,  dł. P i e n i ą ż e k , dr. J  o r- 
d a n ,  dr. K a s p a r e f c ,  dr. S t y c z e ń ,  dr. Z o l l  
i dr. J a k u b o w s k i .

Wniosek postawiony przez p. Kwiatkowskiego bez 
dyskusyi zatwierdziła Rada jednomyślnie. Prezydent 
zażądał upoważnienia go do wywieszenia żałobnej 
choiągwi z gmachu latusza. Rada uczyniła zadość 
żądaniu.

Pomoc dla ludu. Prezydent u .  Krakoyyj "aaesłał
do członków Rady miejskiej i niektórych obywateli
aoełgpUj^Cc -picroa, opofajuppu—
„Ceiem złagodzenia skutków zeszłorocznego nieuro
dzaju i ochronienia ludności wiejskiej od głodu, re- 
prezentacya stołecznego miasta Lwowa zawiązała 
„Obywatelski komitet centralny ratunkowy." Wskutek 
wezwania tego komitetu z dnia 8 lutego br. zawią
zuje sie w Krakowie obywatelski komitet miejscowy 
i zapraszam Wielmożnego Pana na członka komitetu. 
Ukonstytuowanie komitetu nastąpi we wtorek dnia 
4 marca br. o godzinie ti wieczorem w sali obrad 
Rady miejskiej, na które niniejszem zapraszam."

Na dotkniętych głouem. Odezwa Przeglądu  
akademickiego, by utworzyć komitet, któryby się 
zajął urządzeniem jakiejś zabawy publicznej na rzecz 
dotkniętych głodem włościan, bez skutku nie pozo
stała. Ze sfer proiesorskich gorąco myślą tą zajęła 
się paui prof. Tadeuszowa Browiczowa i organizuje 
z pań naszych komitet, który ma myśl tę zacną w 
czyn wprowadzić.

Do pomocy komitetu pań i współrzędnie z nim 
działać będzie komitet akademicki. Projektowanem 
jest urządzenie wenty wraz z bufetem, z równocze
snym koncertem muzyki wojskowej i produkcyami 
muzykalno-deklamacyjnemi uproszonych amatorek i 
amatorów.

Na dochód dotkniętych klęską głodową w Ga
licyi urządza Towarzystwo muzyczne w d. 7 marca 
(w piątek) koncert w sali redutowej, ze współudzia
łem p. Bolesława Domaniewskiego, pianisty i pro
fesora konserwatoryum w Petersburgu. P. Doma
niewski koncertując w wielu miastach Rosyi, zdoby
wał sobie wszędzie niezwykłe uznanie, w ostatnim 
zaś czasie koncertował kilkakrotnie w Warszawie z 
niebywałem powodzeniem, zbierając oklaski, zwła
szcza za wykonanie Karnawału Schumana, który i 
u nas grac będzie. Bilety sprzedaje wyłącznie księ
garnia S. A. Krzyżanowskiego po cenach: 2 złr. z |  
krzesło pierwszorzędne, 1 złr. za krzesło drugorzę
dne lub na galeryi, 50 ct. za wstęp. Spodziewamy 
się, że publiczność nasza poprze gorąco usiłowania 
w tak szlachetnym kierunku zainieyowane przez To
warzystwo. r

Budowa wodociągow krakowskich. Dziś upły
nął termin składanie ofert na budowę wodociągów 
dla miasta Krakowa Do południa nadesłano 7 pism 
opieczętowanych.

Posiedzenie komisyi teatralnej' odbędzie się w 
poniedziałek a go-i z 5 po południu.

Z szeregu odczytów na korzyść Biblioteki słu- 
chaczów prawa, odbędzie się jutro w niedzieię 4-ty 
z rzędu odczyt doc. dra Bronisława Dembińskiego 
na temat: „Upadek rycerstwa", zamiast pierwotnie 
zapowiedzianego, a niedokładnie ogłoszonego tematu 
„O pesymizmie w pojęciu historyi".^

Zwracamy uwagę na okoliczność, iż odczyt ten 
rozpocznie się, ze względu na mającą się odbyć pó
źniej leteryę fantową, o godzinie 3*/» po południu. 
Ceny biletów abonamentowych na cztery powstałe 
odczyty (doc. Dembińskiego, prof. Krzymuskiego, prof. 
Milewskiego i redaktora Sarneckiego) są następujące: 
krzesło 2 złr. 50 ct., wstęp 1 złr. Biletów dostać 
można od godziny 12— 1 w Collegium novum, sa.a 
IV na dole, oraz w dzień prelekcyi przy wstępie na 
bale.

Odczyt. Jutro w niedzielę odbędzie się w Stowa
rzyszeniu rękodzielników „Zgoda" (w bali cechu rze

źniczego' odczyt prof. dra Franciszka Tomaszewskie
go p. t. „O machinie parowej". Początek o godi. 4 
po połudrf:\ Wstęp dla członków z rodzinom bez
płatny.

Pożary. Kilka wypadków pożarn trafiło się w
mieście naszem w dniach ostatnich, a prawie wszy
stkie dowodzą, iż ogół publiczności najzupełniej nie 
jest obeznanym z urządzeniem teiegrafn pożarnego. 
W środę w domu p. Bimbauma przy ulicy F loriań
skiej wybuchł ogień z powodu nieostrożnego wysy
pania popiołu. Strażnik z wieży Maryackiej zawe
zwał straż, gdy ujrzał kłęby dymu, a nikt nie ko
rzystał z stacyi telegrafu pożarnego, znajdującej się 
w hotelu „pod różą". —  Tegoż dnia wieczorem za
paliło się siano w szopie w folwarku na Dajworze.
I tu podążyła straż wskutek sygnału z wieży, a 
gdy już dwa oddziały były na miejscu wypadku, 
dano znać o wybuchu ignia ze stacy; telegrafu po
żarnego, umieszczonej w szkole przy nlicy Miodowej. 
Ogień, zagrażający całemu szeregowi drewnianych 
obok położonych budynków, szczęśliwie i szybko zo
stał ugaszony.

W czwartek powstał ogień w zakładzie gazowym 
miejskim, robotnicy wszakże pod kierunkiem urzę
dnika p. Bischofa szybko zapoDiegli katastrofie, a 
przybyła straż mogła powrócić do koszar. —  Tegoż 
dnia wieczorem po godzinie ósmej spalił się dom i 
stodoła w Zakrzówku za Wisłą, Straż podgórska 
była czynną na mi ;jscn. Antomatem, umieszczonym 
w domu pani Niedziałkowskiej przy ulicy Zwierzy
nieckiej, zawezwano siraź krakowską, a z dochodze
nia okazało s ię , że uczynił to polieyant stojący na 
posterunku w tejże ulicy. Dziwna to rzecz, że poli- 
cyanci nawet są tak źle pouczeni, kiedy mają alar
mować straż. Ognia w ulicy tej wcale nie bvło, a 
na widok łuny nie powinien był poncyant alarmo
wać straży i sprowadzać ją na ulicę niczem nieza
grożoną.

Wczoraj wreszcie w samo południe z dac n do
mu narożnego przy ulicach św. Marka i Sławkow
skiej rozpostarł się wielki dym i spowouował, ie 
strażnik z wieży alarmowej zawezwał straż pożarne. 
Naczelnik p. Eminowicz wyruszył natychmiast z 
dwoma plutonami na miejsce. Sprawdzono, że dym 
wydobywał się z komina, z powodu ze w rurze ku
chennej zupaliły się sadze. Straż zapobiegła następ
stwom, —  i przy tym wypadku wszakże nie korzy
stano wcale z telegrafu pożarnego.

Wydział Związku Tow. zarobKOwych i gospo
darczych we Lwowie odbywa wczoraj i dziś posie
dzenia. Na porządku dziennym między innemi była 
sprawa założenia banku centralnego dla Towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych w kraju. Z Krakowa 
na obrady wyjechał adwokat dr Lesław Boreński 

Otwarcie Czytelni ludowej. Z Sobdowa dono
szą nam: Za staraniem czcigodnego naszego probo
szcza ks. Kosińskiego założyło krak. Towarzystwo 
oświaty ludowej Czytelnię w naszej gminie. Była 
ona niezmiernie pożądaną, bo Ind wiejski chętnie 
czyta, lecz często bez wyboru, to co w rękę wpa
dnie , lub co kramarz jarmarczny poasnnie, a wia 
domo, że takie czytanie często więcej szkody, niż 
pożytku przynosi. Dzięki troskliwości proboszcza, od
tąd lud mieć będzie pożyteczne książM do czytania, 
a w następstwie podniesie się także moralnie i ma- 
teryalnie.

Czytelnia nasza otwar.ą została uroczyście w 
dniu 23, lutegc po stósownyno przemówieniu ks. Ko
sińskiego, poczem zarząd oddany został p. Antonie
mu Pallanowi, który z całą gorliwością przyrzekł 
poświęcać czas wolny jej rozwojowi. Zgromad-onych

teytf okata atu , trtrrnj—£in WfyjłttojmUU
przemowy proboszcza, oraz zarządcy, r<«ohwvi»U 
wszystkie nadesłane książki i rozeszli się zadowole
ni , że czas wolny od zajęć, dotąd zwykie bezczyn
nie marnowany, będą mogli teraz pożytecznie i przy
jemnie przepędzić.

Andrychów w Galicyi ma polski zarząd miejsco
wej poczty,—  tymczasem pieczęć tego urzędu z dnia 
20 lutego b. r. opiewa Andrgchau.

Zamykanie ćhajderów. Srarostwo' rzeszowskie 
zamknęło w dniach ostatnich w mmstach i miaste
czkach powiatu rzeszowskiego 61 ćhajderów, ponie
waż te nie odpow adały najprostszym w, n ai omom 
higieny.

Z Warszawy. Bawiącego w Warszawie dlr na
wiązania literackich i artystycznych stosunków dy
rektora teatru lwowskiego, p. Mieczysława Szmitta, 
grono literatów i dziennikarzy podejmowało w środę 
obiadem koleżeńskim.

Z Paryża donoszą o wypadku, jaki wydarzył się 
w Niemes, gazie od paru dni bawiło towarzystwo 
akrobauów. W poniedziałek <Ł 24 b. m., w czasie 
wieczornego przedstawienia, zawalił się cyrk zapeł
niony co najmniej 400 ludźmi. Gęste obłoki kurzu 
nie pozwoliły na razie zmierzyć wielkości katastrofy. 
Słychać było tylko przeraźliwe o Krzyki publiczności, 
którą ogarnął przestrach śmiertelny. Dopiero gdy z 
miasta przyniesiono pochodnie, uspokojono się nieco, 
okazałn się bowiem, że cudownym iście sposobem 
nie zdarzyło się żadne większe nieszczęście. Tylko 
mała liczba widzów odniosła lekkie obrażenm ciała; 
Kobiety leżały w omdleniu, przeważnie jedynie tylko 
z przestrachu. Akrobata, który w czasie katastrofy 
popisywał się' na trapezie, zleciawszy ze znacznej 
wysokości, złamał rękę.

Repertoar teatru kraKOws^ieg^-

W n i e d z i e l ę  2 m arca: Po «Arria
i Messalina" tragedya w 5 aktaoh Adolfa Wil- 
brandta.

We w t o r e k  4 m»rca Po raz trzeci ł Arri& i 
Messalina", tragedya w 5 aktach A. W ilbrandta

Tegoroczny pobór do wojska w Galicji.

Pobór do wojska w Galicyi odbywać się bęuzie 
w roku bieżącym w dniach następującyeh;

Komenda I korpusu w Krakowie: Do 13 p u łk n : 
W Krakowie (miasto) od 1 do 7 marca, w Krako
wie (powiat) od 8 do 17 marca, w Chrzanowie od 
19 marca do 1 kwietnia, w bocnm od 3 do 15 
marca, w Wieliczce od 17 do 22 mai ca, w Dob 
czycach od 24 do 28 marca, w Skawinie od 81 
marca do 2 kwietnia.

Do 20 pułku: W Nowym Sączu ou 1 do 17 
marca, w Gorlicach od ly  marca do 2 kwietnia, w 
Grybowie od 3 do 10 marca, w Limanowej od 12 
do 24 marca, w Nowym Targu od 26 marca do 
10 kwietnia.

Do 56 p u łk u : W Myślenicach od 1 do 7 marca, 
w Jordanowie od 10 do 13 m u aa, w Makowi* od 
15 do 18 marca, w  Wadowicach od 20 marca do
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10 kwietnia, w Biały od 3 do 15 marca, w Żywcu który tu przed wami zasiada. Gdyby się ten lw ani- 
od 17 do 31 marca. cki mógł obejrzeć w zwierciadle oskarżenia, ze -

Do 57 pUłkr : W Tarnowie od 1 do 17 marca, trwożyć by się musiał na widok dziwoląga, po- 
w Brzesku od 19 marca do 1 kwietnia, w Wojni- tworu, jakim go oskarżenie zrobiło. G ł o w a  j e- 
czu od 3 do 10 kwietnia;, w Dąbrowej od 12 do g o :  to  p o s t a ć  F 5 d r i c h a  z z a  p l e c ó w  
22 kwietnia, w Pilźnie od 1 do 10 marca, w Ja- w y g  1 ą d a S r  o k o w s k i : j e g o r  ę c o i i: o gd. 
śle od 12 do 28 marca. to  s t r a ż  s k a r b o w a  i ż a n d a r  m e r y  a, a za

Komenda X korpusu w Przemyślu: Do 9 pułku: nim wlecze się długi ogon, a w tym ogonie snują
w Stryju od 1 do 8 marca, w Skolem od 10 do się postacie: Harmaty, Thieberga, Szczerbowskie-
14 marca,, w Mikołajowie od 15 do 18 marca, w go i wielu innych. Na tę to postać pociski swoje
Żydaczowie od 20 do 28 marca, w Kałuszu od 1 rzuca oskarżenie, a wszystkie one trafiają lego
do 13 marca, w Boiniatonie ud 15 do 18 marca, jednego nieszczęśliwego urzędnika X rangi 4
w Doiinie od 20 do 28 marca, w Boleeh iwie od dwóch rozetach, podczas gdy inni dygnitarze ró- Sparjrassenarat i członkowie rodziny zmarłego.
28 marca do 1 kwietnia. wnież o dwóch rozetach, ale na złotym kolnie- Wiedeń, 1 marca. Klub czeski sformułował ca-

Do 10 p u łk u : W Przemyślu od 1 do 13 marca, rzu bezpiecznie zajadają swój chleb powszedni." ły szereg żądań, dotycząezących szkolnictwa, któ-
w Krzywczy od 15 do 18 marca, w Dynowie od Następnie zbijał dr. Daniel kolejno punkta o- re mają być podniesione w komisy! budżetowej.
20 do 22 marca, w Brzozowie od 24 do 31 marca skarżeni i. dotyczące Iwanickiego, wychodząc w 
w Birczy od 2 do 9 kwietnia, w Dobromilu od 18 szczegółowych swych wywodach ze stanowiska, 
do 21 kwietnia. że gdy, jak udowodniono, urząd cłowy oświęc-im-

Do 40 pułku: W Ropczycach od 3 do 8 m arca,' ski nie miał ministcryalnego upoważnienia dó wy- 
w Dębicy od 10 do 13 marca, w Mielcu od 15 konywania policyi granicznej co ipsb nie mógł
do 27 marca, w Tarnobrzegu od 29 marca do 11 Iwanicki popełnić zbrodni nadużycia władzy swej
kwietnia, w Kolbuszowej od 14 do 24 kwietnia, w urzędowej, której me miał.
Rzeszowie od 1 do 27 marca Ostatni z kolei zabrał' głos obrońca W incente-

Do 45 pułku : w Krośnie od 10 do 11 marca, go Zwillinga i członków agencyi bremeńskiej 
w Lisku od 13 do 20 marca, w Ustrzykach Doł- Eikemayera i Lowa. adw. dr. C i e s z y ń s k i ,  
nych od 22 Jo 28 marca, w Bymanowie od 31

dział weźmie gremialnie udział w pogrzebie ś. p. 
Ottona H a u s n e r a  i złoży na trum nie wieniec 
w imieniu związku. Zawezwano także tutejsze to
warzystwa związkowe do udziału w pogrzebie.

Lwów, 1 .marca. W  imieniu redakeyi 'Nowej 
Reform y  złożył wieniec na trum nie ś. p. Ottona 
H a u s n e r a ,  członek rcdakcyi i wydawca tegoż 
dziennika, adwokat dr. Lesław Bo-oński, który 
też złożył wizytę kondolencyjną rodzinie zmur- 
łego.

Wieńce na trumnie s. p. H ausnera złożyli diG 
tąd : Wydział krajowy Koło polskie, W iener-Post-

P u tersburg  1 marca. Rząd rosyjski myśli o 
nowem podwyższeniu ceł względem Niemiec i 
Austro-W ęgier

NADESŁANE.zażądał zmniejszenia kredytów w W dżecie wy 
datków celem przeprowadzenia wotum nagany 
dla władz które przyczynić się miały do rozru
chów na W estendstreet, pomogły bowiem, jak 
twierdzi wnioskodawca, w innym  do ucieczki.

Labouchere oskarża także lorda Salisburego, 
jakoby rozmyślnie przeszkadzał wymiarowi spra
wiedliwości. Generalny prokurator zbija te za- , .
rzuty, powołując się na Salisburego, na co La- nikow Pana M a ł M s , l l w a  M i k u c k i e g o  W

Izdebniokie jarzyny
suszone do gotowania rosołu, polecone przez To
warzystwo lekarskie krakowskie, nabyć można po 
cenach bardzo przystępnych w agencyi dla rol-

bouchere odpowiada iż nie daie żadnej wiary 
Słowpnj Salisburego. Przewodniczący wzywa go 
do cofnięcia tych słów, a skoro Labouchere nie 
zgadza się cofnąć swego wyrażenia zawieszony 
zostąje w pełnieniu swego mandatu poselskiego.

1 • T CL IZOa g r iLr °drzUciła. 2 m  Chner ułożył się ze wszystkimi swoimi wierzy-
" T ?  L a b 7 ^ e r ,?La ! ciolami. Tenże prowacfzi dalej handel swój jak o obniżenie kredytów w budżecie wydatków dml Jjr > • ,

wyrążtmia ,*v rządowi. nrzedtem. Poaobm .y.adomosc czerpiemy również

A r a b o w i e ,  Rynek główny, pałac Spiski. 
(320 3-10)

W iedeńska Gazeta handlowa podaje, że proto
kołowany kupiec towarów bławatnych Dawid Bu-

yiijzenia naga,*} rza&owi.
Be •na, 1 marca. W edług prywatnych wiado

mości, pomiędzy gabinetami państw, mających 
wziąć udział w konferencyi berlińskiej, toczą się 
obecnie układy, ażeby delegatom udzielić ograni
czone pełnomocnictwa, mianowicie zaś wykluczyć 
z obrad pewne kwestye, między inneini kwestyę 
rozbrojeni?, i kwestyę wjnokości płacy robo-

marea do 2 kwietnia, w Sanoku od 8 do 22 kw ie- i 
tnia. *

Do 77 pułku: W Drohobyczu od 1 do 21 mar- j
1, t i * :X -i a

ca, w Samborze od 24 marca do 10 kwietnia, w 1 
Staiemmieście od 3 do 11 marca, w Turce od 13; 
do 22 marca.

Do 89 p u łk u : W Gródku od 3 do 8 marca, w 
Janowie od 10 do 18 marca, w Budkach od 17 do 
27 marca, w Mościskach od 1 do 8 marca, w Są
dowej Wiszni od 10 do 13 marca, w Jaworowie 
od 15 do 18 marca, w Krakowcu od 22 do 27 
marca, w Bawię od 29 marca do 22 kwietnia.

Do 90 p u łk u : W Nisku od ] do 10 marca, w 
Łańcucie od 12 de 26 marca, w Leżajsku od 28 
marca do 3 kwietnia, * w Jarosławiu od 1 do 18 
marea. w Cieszanowie od 20 do 26 marca, w Lu
baczowie od 28 mama do 3 kwietnia.

Komenda XI kurpusu we Lwowie: Do 15 pułku: 
W Skalacie od 3 do 13 marca, w Zbarażu od 15 
do 24 m arca, w Trembowli od 26 ma ca do 3 
kwietnia, w Mikulińcach od 3 do 10 marca, w Tar
nopolu od 12 do 27 marca.

Do 24 p u łk u : W Kołomyi od 1 do 22 marca,
w Śniatyme od 3 do 13 marca, w Kussowie od
24 marca do 3 kwietuia.

Do 30 pułku: W Żółkwi od 3 do 15 marca, w 
Sokalu od 17 marca do 1 kwietnia, we Lwowie 
(powiat) od 3 do 30 kwietnia, we Lwowie (mie
ście) ód 1 do 14 marca.

Do 55 p u łk u : W Buczaczu od 3 do 19 marca,
w Podhajcach od 2 1 marca do 1 kwietnia, w Brze-
żanacb od 3 do 25 kwietnia, w Rohatynie od 3
do 17 marca, w Bóbrce od 19 do 29 marca, w 
Przemyślanach od 31 marca do 19 kwietnia.

Do 58 p u łk u : W Hcrodence od 3 do 15 marca, 
w Tłumaczu od 17 do 29 marca, w Bohorodcza- 
nach od 31 marca ao 18 kwietnia, w Nadwórnej 
od 18 dó 29 kwietnia, w Stanisławowie od 1 do 
14 marca.

Do 80 pułku W Złoczowie od 1 do 26 marca, 
w Bronach od 1 do 18 marca, w Kamionce od 20 
marca du 3 kwietnia.

Do 95 pułku: W Husiatynie od 1 do 12 marca, 
w Mielnicy od l i  do 19 man-a, w Bnrszczuwie oj 
20 do 29 marca, w Z&Uszczykaoh ou 31 mama Jo 
10 kwietnia, w Gzortkowie od 1 do 11 marca.

Proces wadowicki*

( Te.learatiiy B iu ru  korespondencyjnego )

Wiedeń, 1 marca. Cesarz nadał staroście M a- 
n a s t e r s k i e m u  w Stryju krzyż kawalerski or
deru Franciszka Józefa.

Wiedeń, 1 marca. K om isja szkolna Izby panów j czej. 
obradowała wczoraj nad nowelą szkolną. Przebieg Gofia, 1 marca. Pogłoski o nieporozumieniach 
obrad postanowiono zachować w tajemnicy. j w łonie gabinetu bułgarskiego są nieuzasadnione

Wiedeń, 1 marca. (Z Rady państwa.) I z b a ;  Sofia, 1 marca. W angenheim otrzymał urzę-
p a n ó w  przyjęła bez dyskusyi w drugiem i j dowe  zawiadomienie, że bułgarski Bank narodo- 
trzeciem czytaniu usxawę o taryfie adwokackiej w [ wy ma polecenie wypłacić sumę, przypadającą za 

Tąw& rzystwo kredytow e rękodzielników i p rz e -1 sprawach drobiazgowych, jak nie mniej zmiany, j zaległe raty rosyjskich kosztów okupacyjnych w
  L,“~'-----  • i—  'uchw alone przez Izbę poselską w projekcie usta- j terminie do 1 stycznia 1890 r. włącznie. Cc do

wy o uregulowaniu stosunków prawniczych w i- należności za dostawę broni i am unicji żąda ga- 
zraelickich gm inach wyznaniowych. j binet bułgarski, by mu pierwej przedstawiono ra-

Term inu następnego posiedzenia nie ozna- J chunki. 
czono. < Sofia, 1 marca. Podobnie jak dziennik Phvd<o

Wiedeń, 1 marca. Areyksiążę Karol Ludwik j wywodzi i Swoboda, że Europa powiuna teraz 
zagaił dziś jako protektor dolno-austryackiego sto- j urzędownie wyrazić swą opinię co do uznania 
warzyszema przemysłowego uroczyste zebranie księcia Ferdynanda, ażeby raz już położyć koniec

od aaw. dra Romana Ławrowsdego, jako zastęp
cy Stowarzyszenia wierzycieli w Wiedniu (Cre- 
ditoren-Yerein). (526)

HSHW

mysłowców W Krakowie na zgromadzeniu ogólnem, 
odbytem w dniu 23 bm, wykazało nader pomyślne 
zamknięcie rachunków za rok 1889. Obrót kasowy 
wynos;ł  2,908 036 złr Eskont weksli 1,023.957 
złr. Wkładki na rachunek bieżący 131.802 złr. 
Udziały członków 42.118 złr, Koszta administracji 
2874 złr., koszta prawne 744 złr.. Fundusz rezer
wowy, lokowany w papierach publicznych, wzrósł 
do kwoty 19.275-60 złr. Członków liczyło Towa
rzystwo 639. Z czystego zysku, wynoszącego 3961 
złr. 73 et., przyznano na tantiemę i manko kasowe 
kwotę 54617 ot, na 4 prc. dywidendę od udzia
łów przeznaczono 1684 72 złr., na remunerae.yę 
255 złr., kwotę l n00 złi. na umorzeule wątpliwych 
i przepadłych weksli, a pozostałą kwotę 475 84 złr 
przeluno do funduszu rezerwowego. Zgromadzeniu 
przewodniczył radca miejski prezes Rady nadzorczej 
p Teodor Baranowski; wnioski co do podziału zy
sków reierował p. Jan Geisler imieniem komisyi 
knntrolnjąeej.

członków, zgromadzone w celu uczczenia 50 le
tniej rocznicy założenia towarzystwa. Obecni byli 
wszyscy ministrowie, bardzo liczni dygnitarze i

teraźniejszemu niepewnemu i niedogodnemu po
łożeniu Bułgaryi.

I dipopol, 1 marca. Tutejszy dziennik Fiordiv

' I n r g  n u  H lo p a r z ia .  (Sprawo, tiftuie »Y. Reformy.) 
Kraków,.28 lutego.

Płacono za ICO kilogr. netto :

W a d o w i c e ,  28  lutego.
Dziś zabrał głos szósty z rzędu obrońca oskar

żonego kuntrolora cłowego Marcelego Iwanickiego 
Dr. D a n i e l .

Stanowisko klienta swego w całej tej sprawie 
przedstawia obrońca w następujący sposób:

„Iwanicki zajmuje w niniejszej sprawie stano
wisko odrębne, osamotnione a nad wszelki wyraz 
niefortunne. W nim, dzięki aktowi oskarżenia, 
jakby w ognisku ześrodkowały się wszelkie zarzuty, 
wszelkie obwinienia, najcięższe i najlżejsze, pod
noszone przeciw oskarżonym, przeciw niemu też 
w pierwszym rzędzie skierowała się opinia pu
bliczna. Opinia publiczna! Postawcie sobie w rynku 
wieżę i z wysokości jej wołajcie na głos, że ten 
lub ów to człowiek znakomity, szlachetny, zacny; 
na tysiąc osób ledwie jedna wam uwierzy; ale 
szepnijcie komuś na ucho, że ten lub ów to łotr, 
oszust, że wiedzie żywot niemoralny, a wieść' 
o tem lotem błyskawicy się rozejdzie; na tysiąc 
osób, ledwie ledna nie uwierzy. Ten, który wyna
lazł przysłowie vox populi, vox Dei, to musiał 
być nędzny pochlebca, ktAry się tem twierdzeniem 
przypodobać chciał jakiemu potentatowi drapieżne
mu w rodzaju Nerona, Caliguli. Głos ludzi nie 
jest głosem Boga. Bóg jest miłosierny, a(e opinia 
publiczna nie zna miłosierdzia, ona zabija, żyw
cem zakopuje ludzi, nie dozwoliwszy im słowa 
wyrzec na swą obronę. Mojem zadaniem ma być 
wyrwanie Iwanickiego z atmosfery tej opinii pu 
blicznej. Jeżeli się z ochotą podejmuję tego zada
nia, to czynię to dlatego, że mam niezłomne prze
konanie o niewinności Iwanickiego, a powtóre 
dlatego, że za niewymowne szczęście uważać so
bie będę, jeżeli mi się uda rozpędzić czarne chm u
ry, wiszące nad głową tego nieszczęśliwego czło
wieka, a g ro źn e  jem u i rodzinie jego, razem sie
dmiu istotom ludzkim, zepchnięciem w otchłań 
nędzy bzycznej, materyalnej i moralnej, z której 
powrót do życia i szeżą^cia j*jgt niemożliwym. Ze 
akt oskarżenia je s t przesadny, to już wymownie 
wykazali szanowni moi koledzy.

„Stwierdzono to też urzędownie. Stwierdził to 
sąd wyższy, uchylając akt oskarżenia co do Sro
kowskiego, oskarżonego i obwinionego o to samo, 
co Iwanicki. Stwierdził to sam prokurator, ogra
niczając przy zamknięciu postępowania oskarże
nie w wielu punktach, pomimo iz na rozprawie 
sytuacja oskarżonycn w niczym się Die zmieniła 
Czyz wreszcie panowie Wątpicie, że oskarżeni kon- 
duktorowie, że cała ageneya bremeńska, żt tylu 
oskarżonych, o których słowa jednego nie słysze
liśmy niewinnie tu zasiada, pomimo że ich pro • 
kuratórya oskarża! Moi pa‘nowie, na tak prze- 
sadnem oskarżeniu trudno polegać, trudno oprzeć 
wyrok potępiający.

,A le  czemże tu jest Iw anicki? Nie sądźcie pa
nowie, ie  oskarżonym to jest Marceli Iwanicki,

Ż yta  . . .  
ufRiapń
O w iesi.........................
O p w b .........................
Ta‘*rka

................
F a r - J a ................  . . . .
Jagły
Siaiio . .....................
Słali a . . .
Loui rryna na p»rfn>j «» tO'i kdoijr. 
/Ci«airuażi hektolitr . . . .

f

liuMo tą garubks................
S&irytuis n :* 96 T rak u s . n  H ektolitr 
fdruwłta' u* BO” ,. .
K oniczyna sggieA ąa czerw ona 100 Kilo

łn n

od du
9 _ a-70
8-30 8 65
780 8 50
s- - •40

(IV — U -—
6 50 7 —
5 50 6 50
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4 — 
4-40

1-80 ? —
I 3u i 56
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7 3 -
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ausfr.

8 p n « « t r z e i e a l  a  i n e t e o r o i o g i e z u e
(podług  obserw ato iyum  krakow skiego) 

Krabów, dn ia  1 m arca

wczyrąj dziś dziś 
g. 10  w. e. 6 rano g. 2 pop.

7 4 0 . 0 7 4 0 . 4 n u ! i  7 4 1 .9

— 7 ° ,8  — 7 ° ,8  : —  5®,0

ENE 1

77 % | 89%

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura | 

w stopniach Cdsiusza 1 
Kierunek i moc wiatru 

(0 =  oisza, 10 buiza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba

0=pog., 10 zup. pochm

U w a g i :  Barometr w małym ruchu przy umiar
kowanych zmiennych i mroźnych wiatrach, od cza
su do czasu śnieg pruszy. Dalszy stan nieba nie u- 
legnic znacznej zmianie.

10 18

W 3

71%

10 “

śnieg

T p l f t a r n m ^  N n w p i  5 ł p f n , r . T I  A U i Paryż, I  marca. Dyskusya nad. intei^elacya. 
I CICHLI d l i i  j  ^ l 1 U n v j  I B I U i r i T i y .  ibulaużysty L a u r a  wr sprawie udziału brancyi

w konferencyi berlińskiej, prawdopodobnie odro- 
• r. / „ , czona będzie, na żadanie ministra Spullera, do

{Telegramy w la  m e  „N o w j Heformyu.) czwartku.
Lwów, 1 marca. Wydział związku Towarzystw Paryż, 1 marca. Ambasador B e i b c t t e  i de- 

zarobkowych i gospodarczych pod przew odni-. putowany 13 u r d e a u inaja reprezentować Fran- 
ctwem p. S z c z e p a n o w s k i e g o ,  wybrał p re -jcy ę  na konferencyi berlińskiej. Na trzeciego de- 
zesanii pp. Wojciecha B i e c h  o ń s k i e  g o  i W ła -1 legata FYaneyi wymieniają deputowanego C h a r -  
dysława T e r e n k o c z e g o ,  sekretarzem  dra L e - j me s .
sława B o r o ń . s  k i e g o .  Nadto uchwalił W ydział Londyn, 1 marca. Na ostatniem posiedzeniu 
zasady statutu b a n k u  z w i ą z k o w e g o .  W y - 1 Izby gmin znany członek opozycy. L a b o u c h e r e

Zjednoczony dług w pap^rach  
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złocą 
5% austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgiersklego . 
Akcye kredytowe . . . .
Londyn ....................................................
Srebro ........................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryackie . .............................
Banknoty banku nieiniec za 100 111. 
'K fs m i l . .  !.!."*

złr ( t.

38 30
88 60

1X0 —
101 90
932 —
319 25
119 45

9 4 47 ,
5 60

58 40

posłowie, jakoteź delegaci rozmaitych >■ towarzy- i  nalega na rząd bułgarski, ażeby no wypłacie Ro
szeń i korporaeyj austre węgierskich 1 n iem ie-,sy i kosztów' okupacyjnych podjęto kroki u mo- 
ckich. Areyksiążę odczytał odręczne pismo cesar- carstw celem formalnego uznania ks. Ferdynanda 
skie, w którem monarcha wyraża uznanie swoje i legalnym księciem Bułgaryi.

<i zadowolenie towarzystwu z powodu pożytecznej Havana, 1 marca. Hrabia p aryża odjecnał wczo- 
jego i patryotycznej działalności. W dowód uzna- raj do Kadyksu. 
nia tego nadał cesarz przewodniczącemu towa- j
rzystwa M a t s c h e k o  krzyż komandorski F ra n - i „  ,  ~~~
ciszka Józefa. Zgromadzenie uchwaliło sumę 10 ; t e ? I « ™ a l i f l * n e .
tysięcy złr. na założenie M tzeum  pracy austrya- ł d  z i a  w  1 o  d o ń s k i  e j
ckiej, a 20.U90 złr. na inne cele, poczem zam-1
knięto posiedzenie wśród trzykrotnych okrzyków j dnia 1 inarca. 1890 loku. 
na cześć cesarza. |

Wiedeń. 1 marca. Odbyło się ciągnienie losów 
pożyczki państwowej z 1864 roku. Wylosowano 
następujące serve: 445, 470, 531, 8 5 1 ,8 7 3 ,8 8 0 ,
1000, 1430, 1438, 1626, 1809, 1829, 1876, 2043,
2233 2310, 2335, 2417, 2420 2441, 2463, 2970,
3026, 3440, 3566, 3877, 3S78. Głowna wygraua, 
padła na Nr. 70 seryi 531. W ygrana 20.000 złr. 
na Nr. 9 seryi 2441, wygrana 10.000 złr. na N i.
17 seryi 1000, i po 5.000 złr. na Nr. 30 seryi 
2441 i Nr. 2 seryi 3440.

Bud? peszt 1 marca. Ustawa finapsowa uchwa
lona została w Izbie poselskiej znaczną większo
ścią głosów.

Berlin, 1 marca. Reićhsam eujer  donosi, iż z 
rozkazu cesarza reprezentanci Niemiec w Londy
nie, Rzymie. Wiedniu, Bertiie, Brukseli, Haadze,
K openhagenie i w Siockhoimie otrzymali polece
nie urzędownie zaprosić odnośne rządy na kon- 
ferencyę berlińską.

W okólniku dyplomatycznym, jaki ma być w rę
czony rządom, nadmieniono, iż kwestye, objęte 
program em  konferencyi, nie mają doniosłości po
litycznej, kwalifikują się raczej do zbadania ludzi 
fachowych.

Program  zawiera sześć głównych punktów 1) 
uregulowanie pracy w kopalniach 1 zakładach 
górniczych; 2) uregulowanie pracy dzieci; 3) 
praca młodych ludzi, 4) praca kobiet; 5) praca 
niedzielna; 6) sposób przeprowadzenia powzię
tych uchwał.

Berlin. 1 marca. W pierwszej seryi wyboru* 
ściślejszych, według dotychczas znanego wyuiSu, 
wybrano dwóch narodowych liberałów, dwóch 
wolnomyślnyeh, jednego konserwatystę i trzech 
socyalistów.

Paryż, 1 marca, Wnmsek dziennika Tempa o 
powołanie do odpowiedzialności sądowej osób, po 
dojrzanych o kradzież aktów trybunału stanu w 
sprawie Boulangera, został wysłuchany. Oskarżeni 
stawieni będą przed sądem przysięgłych.

Na podstawie iedno-zgodnej próby składników, 
złożonych w preparatach W eissm anna i osiągnię
tych z tejże nadzwyczajnych wyników pomyśl
nych iury międzynarodowej wystawy hygieniczno- 
lekarskiej w Gent, w ktorego skład wchodzą pa
nowie: Dr Vriese, profesor i komisarz król. belg. 
rządu, dr. Utudjian, cesarski lekarz nadworny w 
Konstantynopolu, dr. Vanhamel-Eoos, dyrektor 
komisyi probierczej artykutow spożywczych w 
Amsterdamie, N. Gille, profesor i w ice-prezydent 
król. belg akademii i członek lekarskiej komisyi 
Van Pelt, członek komisyi lekarskiej w A ntw er
pii Van do Vyvere, dyrektor chemicznego labo- 
ratoryum 1 członek lekarskiej komisyi w Brukse- 
lii przyznano W eissmanna wodzie przeciw uda
rom (Schlagwassir) jako środKowi leczącemu 
wszelkie cierpienia nerwowe, srebrny medal we
dług dokumentu dyplomowego z 30 sierpnia 
1889 r. Odznaczenie to ze strony powołanej, 
złożonej jedynie z najsłynniejszych powag nau
kowych komisyi wszechświatowe; jest najwyższem 
dlatego nznaniem, że je  po raz pierwszy dotąd 
tego rodzaju środkowi uzdrawiającemu udzielono. 
Broszurę o postępowaniu W eissmanna można 
otrzymać bezpłatnie u p. Leona Rosnera w Kra
kowie.

O d p o w ie d z ia ln y  E e d a b t o r :
D r .  A  f l  a  n i  A  s  "fi y  te .  

W y d a w c a : D r .  L e s f f l W  l i o r o ń s i c i .

Rubryka .Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
eyi. która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A

Trwały skutek leczniczy: w y.>pi,ik.i-ii bo- 
ies icgo reumatyzmu w kr vżach, w c>>iika<-li i sta 
wach, pedag.y — n a 'iei n .t Molla Wudką francu 
Ską i solą wywierają Poaui>>n:iy skutek. Cena fla
szki 90 ct.

Codziennie rozsyła /.u pobraniem pooztewem A 
* DT Tj , aLt.ękarz i c. k. Jostawca nadworny. Wie

deń, Tnchlauben Nr. 9 Upr-^an z- «1 J -dref
materyafów w aptekach j hauJlaob na pmwiuiyi 
żądać uryrażnie preparatów jfMj i  z ma-ką 0 - 
Chronną i poopisuiir. GłAwnc składy w Galicy i 
znajdują się o firrit podanjyjj w części iueeratowe 
dzibiojszege numeru n uemt Jej stronnicy. ,207)

Dowod niezbity. Kto tylko 
raz widział cudowne działanie 
„Creme Sdnu * ' na popękane, 
czerwone ręce i skórę, oraz na 

obrzmienie z przemrożenia, ten 
doszedł do przeironania, że do kon
serwowania skóry żaden lepszy

|  „CoId Gream" nie istnieje. Puder 
] de Biz i Mydło Simona uzupeł

niają to szczęśliwe działanie. Wy
magać jednak z podpisem „Simon 

rue de Province 36 Paris". —  Skład u WilheJmr 
Fenza w Krakowie.

L i t i s n

„ E q n i t a M  ©“
Towarzystwo Ubezpieczeń żyoiowyoh w Stanaidb 

Zjeanoczonych.
Jak wszędzie, tak i w północnych krajach stara

ły się zakłady konkurencyjne przez rozszerzanie 
pism wykpiwająoych postęp rEquitabla“ powstrzy
mać. Zabezpieczeni w „Equitablu“ nie dali się je- 
duaF obałamucić, lecz udali się do rrądów swych 
krajów z prośbą, aby te przez swe generalne kon
sulaty zechciały zasięgnąć dokładnej wiadomości o 
stanie Tow. „Equitable“.

Wiadomość, jąką rzad norwegski od król. szwedzko- 
uorwegskiego generał, konsulatu w Nowym Jorku 
o „Equitablu“ otrzymał z daty 31 grudnia 1889, 
brzmi w niemieckiem tłoinaczenin jak następuje:

„W odpowiedzi no pismo król. departamentu z d. 
3 b m., Nr. 4 2 , dotyczące stosunków i rzetelności 
Tow. Ubezpieczeń na życie „Equitable“, mam za
szczyt donieść, że wzmiankowane Towarzystwo iu - 
pełucgo »aufonia tutaj użvwa i jako Towarzystwo 
1-szej klasy tak co do rzetalnosci jak powagi uwa
żane jest".

W Finlaudyi zwróciła się pewna ilość posiadaczy 
większych polic Tow. „Equitable“, celem zasiągnię- 
cia bezwzględnie dokładnych wiadomośoi, do ces. ro
syjskiego generał, konsulatu w Nowym Jorku. Od
powiedź, datowana 16. 28 grudnia 1889 , brzmiała 
jak następuje :

„Konsulat generalny miał zaszczyt otrzymać wczo
raj pański list z d. 16 grudnia 1889, Nr 10, za
pytujący się o stopień zauianm, na jakie tutejszo 
Towc Ubezpieczeń na życie, pod nazwą „ T h e  E q u i -  
t a b l e  L i f e  A s s u r a n o e  S o c i e t y  o f  t h e  
U n i t e d  S t a a t e s "  120 B r o a d w a y ,  zasługuje, 
oraz żądający wyjaśnienia załączonego artykułu 
dziennikarskiego.

„Aby panu, na tak ważne, pana interesujące py
tanie, módz bezzwłocznie odpowiedzieć, pozostawia 
kousuiat generalny roztrząsanie wspomnianego arty
kułu na boku, a uważa za potrzebne, odnośnie co 
do daty liczb, podanych w wykazie Tow. „Equita- 
ble", nadmienić, że tutejsze Tow. Ubezpieczeń pod 
szczegółową kontrolą szczegółowej rządowej instytu
c j i ,  zwanej „Departament Ubezpieczeń", pozostaje. 
Co do położenia Tow. Ubezpieczeń „Equitable“ mo
że konsulat generalny tylko krótko potwierdzić, o 
czem już aokłaauie i szczegółowo ces. ministe-yum 
spraw wewnętrznych w Petersburgu dało sprawo
zdanie, a mianowicie, że pomienione Towarzystwo na 
zupełne zanfanie zasługuje, że operacye tegoż są 
rzetelne i przezorne, że kierownicy tegoż pełnego 
•szacunku i dobrej opinii używają i że „Equuab!e“, 
którego działalność przez cesarski rząd przyjętą zo
stała (pod warunkiem złożeuia depozytu z 500.000 
rubli), do najrzetelniejszych i najkonserwatywniej- 
szych Towarzystw Stanów Zjednoczonych należy".

(478)

i00 rubli j)29 —
100 n a r .

K r a k * * ,  d n u  l/S

uapierow-* . , .

Yiwikówi'* złota 
P- życzka «r»iomt patie. rfr. IOO 

Pożyczka krajowa galiu. z* 100
(Migatg io-Gam. gul, w zh. iOO k. ni. 

'.  i 1 sty aaut-tw 3* Au *rai. a ioo

aw g g g B ! m
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i TiUlU o w
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O K®,
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Krói. i ’# , w rubli 100
. .  .  m
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(Bez bieżącego kanonu.)

Akcye Hip. gal. (iywid.l na złr. 200
Listy ,;.ast. iiąus 1 hiput. gal za *lr. 100 

10/, Listy zis: Banka Kraj. za złr. IOO 
Asty zae. 7*w. kred. ziem. za złr. IOO 

za złr IOO
* - . n „ „ „ ckr, 5Pf ałr. 100
3Mr, ' bi gaei-eżedemn tgalic za 1). 100 10. k 

Obiig. kemu. Banka r- raj. 1/. złr. 0)0 
4 !i°/o Obiigacyi, pużyeski ira<. ?,» złr. 100

h8 -  
9 38 

104 15
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«69 
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106 _
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5iii Listy zsst. WarszawT I Em. „ „ 10f

' , „ ‘K Em . P 100
„ J i l m „  ' 1 0 0 --------
.  p, Em „ „ 1 0 0 ' -  -
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101 50 102 50
98 50l 99 50

100 76 101 75
99 60 100 60
93 50 94 60

104 25 105 25
100 50 101 50
97 25 98 25

t°/0 Losv 7 t, 1 ua z>V) złr.
P.% „ ’ r r. l86Ó'aa 506 fit.
5“/, „ * u  186O na Uhl złr.

„ * r. f 364 nez % całe
, n .  1864 i,ez */„ pół

100 
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za złr. l!M) 
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. z* 100
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5°/0 Obi. ind. Buków 
■ęc/s Ob', ind. Siedia 
4°l0 Obi ind. Węgier

za 100 m «.. 
za IOO m.fc. 
ża 100 m.Ł 
za 100 złr.

194 50 
104 35
ior -

88 50j 89 10

B8 M) 88 60
88 4 ru 88 65

ilO  ir>
101 93 
139 
139 25 
143 76 
181 -

J0018I

Obligaoye keruny wągleraklej.
4°/0 Renta z ł.-i.i.........................;,a złr. 100

za złr. 100 
100 
10>)

5% Obi.k.Oa-r *1875 w zł. 
Pozyu/ka arem., węg. po 100 zł.

4*/,'Losy Oiganffi:e(Theis!‘-Rftg.; 10-1

99 -  
^ l i  50 
138 80 

Kkfl38 80

Listy te stawne
4 '/,%  Boden-Credit aligem. ost. za zir. 1(<0 100 50 
3°/0 Boden-Credit akg. bat z pr. za złr. KK>108 — 
5'7o Lanka hip. g-I > 10tj, pr. za złr. 100 106 25 
«4/, Banku hipt,gf> 49-Istnie za złr 10Q 101 65 
5 ’J0 iłal. Tuw. kred. ziem. stare za złr KX) 100 
4°/0 (lal. Tow. kred. ziem. okr. i l  Dr. 100 ‘94 50 
4 J I ł a l .  Tow kred ziem. „kr. 5# , <19 90
4 ‘:,0ró krajowy galieyjeKi za t,t louj :io- 75 
5°/, Ban1' kte;. on. somunaiiie a  ztr. JotąlOO 25 
4 1/t #ft Banko austro-węgierek, n  ! rtjlO- 50
4"i0 Banki aaatro• węgieiSkiego r, ,fr lonlW ) —

L i. i 1 1  75

ł Otutoi*!
ła> dywid. 1 Atenys kaokowo

I-

<05 25

101
108 50
106 35 12 —

110 30 
109 15 
jsą  _
139 Banku bip. w .e z (>r<w®i za

1 1 ,5 !  L o s y .
133 — Budapest. losy Baay.ua na 5 złr x.

Kredytowe austr. na P)() d r
Clary . . . .  aa 4o •/,{r. u .
4u/0 Tow. żegi. Dun. aa IOO r.‘t •»
Krukowskie . n i 2'-) ib .  *\

99 20 Ofner ‘m iasti budyi . na W *i-.I?'
114 50 Czerwonego Krzyża austc. na 10 'lir ).
139 30 Werw- Krzyża węgierskie na a ter *
139 30i iiudnlla..................  aa 10 tła  ,v

ca 20 złr. w

101

99 25

102 -  

100 40 
112 60

I

6- -  
5*—j 
13 — 
18 — 
21 — 
30' 
39-801

16-87 
117 25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 (r.

A n g lo b an k .......................... na IOO złr-.
BańPterein Wiener . . na 100 złr. 
Kredyt, dla dandlu i przem. na 1.61 złr 
Kreditbank węg. ailgęir., na 90C złr 
(ła'io. B ar1 hipoteczny na IOO złr 
Laender bank . . na IOC zir.
Austro-« egiergki . . .  na 600 lir-: 
Unionbank . - na 100 złr

Akey# teolalown.
Żegluga u> ouaajU . . ne 50'. ;fi
PerdyuaaJe Póluocn 
Karola Ludwika 
Koszyeku-Bogumińekie 
Łwowsku-Ozerniow. .
Btaatseisenbaiin

80 Sd
184 +0 
53 — 

137 — 
23 60 
59 
19 50 

1 12 50

i27 75,1-18 23' Stanisławowskis
20 25 21
30 _

185 50
59 — 

139 -
24 li
60 50 
19 90 
12 90

34 -

I ft- Lombardy (8<idb»Kn.i

W a l a ł y .
Dukaty pełue ważne . . . .
źO-to F ra n k ó w k i...........................
20-io M a rk ó w k i...........................
l.Jł-i «ip ;i r a ł j  roe. pełni ważne
Funty siteeuńg1 ......................
łtaakuucy wzoskie . ,

ua 1050 złr 
na 210 złr 
na 300 złr. 
na 20(‘ zł:, 
ua 2 0 1 m  
na 200 złr

Ruble papierowe

h  fcztuJ- 
za s itsk t
za sztuki; 
za »*tu,v 
za sztpkę 

. za sztuką 
za 10't oatui

169 70 
126 - -
318 50, 
£5i' — 
to r  _  
23t -  
929

170 10 
126 50 
319 —
350 60

239 60 
931 -  

260 2&26C 75
i

392 -  
2630—
195 26 197 2 5
160 80 
331

223 50 
131 26

6 50 
2 46 

11 69

11 92 
46 57 

129

393 -  
?f4b

761 — 
232 — 
281 -  
136 75

5 62 
9 47 

11 71

11 97 
'«.> 67 

is tf  60

AUGUST i l A C Z O i K l Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, o m  inne 
w su o n  AaknntnśA i r«<t liźnie wylosowane efektu i kunony: wvdaie krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych m iastach



Kraków, 2 Marca 1890. N O W A  R E F O R M A . Nr. 51. &

OGŁOSZENIE.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Szanowną, Publiczność w Kra

kowie i okolicy, że dotychczasowy kierownik naszego filialnego składu 
w Krakowie z dniem dzisiejszym z interesu wystąpił, i źe dalsze 
prowadzenie interesu powierzyliśmy panu

Remigiuszowi Bolek z Krakowa.
Generalna Reprezentacya Pilzneńskiego Mieszczańskiego Browaru

założonego w rokn 1842
dla Morawy, Szląska i Galicyi.

Z szacunkiem 
JalŁólD Stein

w Krakowie, ulica Poselska, L. lfL

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt oznajmić, 
źe całem inojem staraniem będzie punktualnością i dokładnością wy
konania łaskawych zleceń, moich Szanownych Odbiorców w każdym  
kierunku i czasie zadowolnić.

Utrzymuję piwo beczkowe w całych, pół i ćwierehektolitro- 
w ycli naczyniach w każdej iluści. Piwo butelkowe w całych i pół
litrowych butelkach w oryginalnem napełnieniu w każdym czasie — 
z odsyłką w miejscu do domu bezpłatnie już od 5 butelek wyżej.

D la okolicy i prowincyi w skrzynkach dobrze opakowanych 
po 25  butelek zwyż.

Do zamówienia wystarcza karta korespondencyjna.
Prosząc o łaskawe liczne zlecenia, zostaję

z wysokim szacunkiem

Remigiusz Rolek
za Generalną Reprezentacyę Pilzneńskiego Browaru Mieszczańskiego

założonego w  roku 1 8 4 2 .

Ogłoszenie*
Z  dniem  16 m arca b. r. przy 

jętych będzie 5  uczniów do k ra j.  
Szkoły ogrodniczej w  T arn o 
w ie. Kandydaci winni Dyrekcyi przed- 
ł 'ż y ć  do dnia 8 marca b. r.:

1) Świadectwo chrztu, uwidoczniające 
15 lat skończonych ;

2) świadectwo szkolne z ukończonej 
szkoły ludowei z b. dobrym postępt-m;

3) świa lectwo moralności wyd me przez 
miejscowy urząd parafialny ;

4) świadectwo lekarskie.
Opłat i za utrzym anie j e d n e j  ucznia, 

t, j. za wi kt ,  pościol i pranie wynosi 
rocznie 150 złr

Kandydaci ubodzy, którzy chcą być 
przyjęci na fundusz krajowy, dołączą 
jeszcze 5) świadectwo ubóstwa. 392*5 5

Tarnów, 18 lutego 1890 i\
D y r e k c y a .

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
P f *  Sukiennice N r. 13—14 w K rakow ie

naprzeciw kośoioła N. P. Maryi, 
poleca swoi wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- i 
tunku płótna i Bzirtingu, także wielki skład płótna, bielizny Btołowej, ręczników, chuBtnk | 

do nosa i Bzirtingu w każdej jakośoi, po nadzwyczaj niskich cenach.
B i  O  e  n  n  1  k .  S ss

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym KoBznle w lepszym gatunku, z haftem rę-
gatunku za 1/1 tuzina złr. 1.20 do 1.50.1A Mankiety męsk i dam. za 6 par złr. 1.80—2. 

IB Vi tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 
1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr. 

lilii 1/a tuzina prawdz. francnskioh batystowych 
chustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.

*/, tuzina angiel. batyst, chustek do nosa 
z najmodniej&zemi brzegami w różnych 
kolorach et. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łokci albo 23 ',, in.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 .5 0 ,7 .5 0 ,9 ,1 0 ,1 2 . 

1 sztuka (37 łokci albo 23 V, ra.) «/4 i */4 
szląBkiego płótna złr. 10,11 50, 12, 12.50, 
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) ®/4 holender.
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 sztuka (63 i. albo 42 m.j i 5/« Pra
wdziwego rumburskiego płótna w najle
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12.
1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od «t.

26 do 50 et. za metr 
Serwety różnej wielkości od */4 do ,0/4 i 

l ,/4, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6—24 

OBÓb, wybór ogrom, od złi. 3.50, 5, 7 do 50.
K o s z u l e  d a m s k i e .

Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 
Z aobrego holenderskiego albo rumbu rskle- 

go płótna, z listwą na przoazie albi do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20.

cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różnych 

rodzajaoh złr. 3.80, 5 i 6.
M a j t k i  d a m s k i e .

Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.25, z haf- 
towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3.

Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, aloo okładane pisą 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n i c e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 ,  z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 8.60.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6,' 7.60 i 9.
Spódnice z barahauu, gładkie, złr. 2 i 2.60.
Haftów, ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z Bzyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 

z wstawkami haft od złr. 3.25 de 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90.

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20
K o s z u l e  m ę z k i e .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- 
Bem  gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a l e s o n y  m ę z k l e .
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dobr. oienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

Wielki wybór pończóch damskich białych I kolorowych, jakoteż męskich skarpetek 
w różnych gatunkach I kolorach. 305 S

Bię nie podoba, odbieramy, za
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytośó. Te dobrowolne przez nas przyjęte

Za WBzelki u nas zakupiony towar ręczy się , co

zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkureucyi. Z wysokim szacunkiem

F ilia : M. B E Y E f l  A . i Spółki.
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych

w  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e ,  N r . 1 3 —1 4 ,  naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

Sj w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.
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KAZIMIERZ HENISZ
Konoesyonowany budowniczy

otw orzył

B i u r o  T e c h n i c z n e
w Krakowie przy ulicy Zwierzynieckiej, L. 4 .

Biur* twohnicBne wyrabia plany i kosztorysy dotyczące wszelkich budyn- 
ko» tak czynszowych, jakoteż fabrycznych.

Przyjmuje kierownictwo budowli, oraz bierze takowe w przedsiębiorstwo, 
jp ^ f- U ł a t w i a  s i ę  w a r u n k i  k r e d y t o w e  ' h f

odnośnie do bndow li w ziętych  w przedsiębiorstw o.

Ł a z i e n k i  k r a j o w e
p r z y  u l i c y  Z w ie r z y n ie c k ie j ,  L . 6 .

N  aj wytworniejszy Zakład  w K rakow ie.
W anny n u rm jro w e , bielizna g rzan a , tusze wszelkiej tem peratury tak we £  

dnie, jak i przy oświetleniu gazowem. 
n W  80 c * n t ó w .  "WG W  abonam encie taniej

Administracja Łazienek krajowych zawiadamia, że w marcu h. r. olwartym zostanie 1 
F* Zakład wodoleczniczy R

w z o r o w o  n  r z ą d z o n y . 60 9

1
Zakład odznaczony medalami zasługi.

e
d
a
u

K .  B a r a ń s k i
d y p lo m , in ż y n ie r ,

Zakład techniczno-^I u sarski
Bzowska, 17, Szewska, 17,

w ykonyw a w szelkie roboty ślusarsk ie z żelaza i m osiądzu . budow lane 
i artystyczne z gustow ną o rnam en tyką w różnych  stylach. 

W iązania m urów , okucia drzw i i o k ie n , zawias m echanicznych, barier, 
balkonów, schodów , bram , p iorunochronów , pomp, ru r, sztachetów , n a 
grobków, angielsk ich  w aterclosetów , drzw i sprężynow ych i autom atycz
nych, chroniących  od przeciągów , form i m aszynek do k rajan ia  m ydła.

W szelkie zlecenia w ykonyw a śpiesznic, s ta rann ie  i po możliwie 
cenach niski<*h. N a żądanie kosztorysy. 4 3 3  5  10

Szewska, i7. Zakład techniczno-ślusarski Szewakn, 17.

Pouieważ

[Kotwiczny Pain:Expeller
znajduje się już prawie u wszyst- 

. kich rodzin jako niezawodny Śro
dek domowy w zapasie, więc wszel
kie zachwalanie tego! sbę“ się zhy- 
tecznem.' Czynimy tu wzmiankę 
tylko ze względu na te osoby, które 
jc izose me doświadczyły, że praw
dziwy kotwiczny Pain - Expeller 
używanym bywaz najlepszym skut
kiem jako uśmierzająco bole nacie
ranie w podagFze, reumatyimie, 
darciu, kłńoiu w boku, bolach biodro- 
wyoh, nsrwobolacL, bólu zębów itd. 
Ten domowy środek skutkuje nieza
wodnie, a cena jego bardzo umiarko
wana: 40 i 70 kr. PrwtóWT tyłki Zf ziaklw 
„katwley'.* Dosteć można w aptekach. 
P . Ad. B ichter Sc Cie., RuddstadŁ 

New-Tork, Londyn itd.

K. U araA ik l, dyplom, inżynier.

w  W i e d n i u

iii mw
I I  Nasze składy: 

1

i  
ii*i  
I
t a o *

Krakowie 

Lw ow ie 

P rzem yślu  

T arnow ie 

Rzeszowie 

C zerm ow cach 

Bielsku-Biały 

Opawie 

Pilźuie.

Filia Fabryki wiedeńskiej

Heilmanna Kobna i Synów
«

w  Krakowie
•ulica G r o d z k a , L . 9 , I  p i ę t r o ,

uwiadamia Szanowną P. T. Publiczność, ie  już 
nadszedł wielki transport

jbrari męskich i dziecinnych
n a  s e z o n  w i o s e n n y  I l e t n i .

^branie marynarkowe . . .  od złr. 12—28-—
ż a k ie tó w # ..........................od złr. 18 — 35'—

"iłurki z kamizelką . . . .  od złr. 18—25'— 
^branie frakowe i Balonowe od złr. 25—42 — 
^rzu tk i . . .  . . . . *d złr. 10—28-—
Kamizelki p i k o w e .......................... od złr. 2—3 50
Meniykowy, szlafroki, płaszcze do podró 
* ,  płaszcze prochowe, spodnie, oraz w iel

ki w ybór 4 4 7  3  o

iibrań dla chłopców
po cenach fabrycznych.

Rozsyłkę W in
w gąsiorkaoh bardzo praktycznie 
oplatanych, 4 litry czyli 5 bute
lek zawierających, do każdej sta- 

cyi pocztowej wysyła

iwraz z opłatą pocztową

SKŁAD WINA
JANA BAUMANA

! Ważne upomnienie I
tych wszystkich, którzy dotychczas nie posiadają policy

ubezpieczania jużto p o s a g u  , jużto spadku dla rodziny ( g d y i  k a ż Ó L  p o l i c a  m a  
z n a  z e n i e  g o t ó w k i ) ,  bardzo przydatne są dla domu, będącego w złyoh Biosunkaeh 
majątkowych , lub dla właścicieli realności, gdyż w razie nagłej śmierci właścieiela po 
wypłaceniu kwoty ubezpieczonej realnośó może być spłacona , inteiesa domowe uporządko
wane ; dla m ł o d y c h  m a k ż e ń s t w  n a d e r  w a ż n e  i b e z w a r u n k o w e  zapewnie
nie utrzymania żonie i dzieciom, wreszcie może by ó nżytą polica jako kaucya lub depozyt.

Po lica  ubezpieczenia na życie jest we wszystkich w ypad
kach najpewniejszym  rodzajem  oszczędności, przenieść należy je nad  
wszelkie sk ładan ie  do kas itp. — W iaki sposób najtańszą policę nabyć można 
wskaże ustnie lab pisemnie pod dyskrecyą bezpłatnie: nadinspektor aseknracyi 
K le in  w W ieduin, I.. F ranz Josepha Q uai, 29, od godz. 2—5 popołudniu.

Ubezpieczyć się m ożna uż do 60 rokn życia. 7 9 15

Dywany angielskie
piękne i p n k ty o u e  

szerokie na 110, 120 i 135 otm., w różnyoh de
na metry , bardzo trwałe

żnyoh
3  d o  3*50  z a  m e t r1 "niech , od z łr.

M ary& zelsk le  
Krople Żołądkowe

fnihifti* dsUH^ąj«
m wszelkiego rodzaju ohorwfe* 

żołądka. 
mesOwnane przy br»] * #p*- 

i/tn . słabości lotądkź, widtclzch, 
k 'Mnaz- dbUtnla, kolkzcb, 
kutarzch, łołydkowych, zgzgzcL, 
idłtacee, obmierzłości 1 wymio
tach, bólach głowy (ieśell t* 
pochodzą z toładkai kurczach, 
satwmrdzcniach, n. ładowaniu 
ioły& a potrawami i napojami. 

[ Cer- |ccm, atzkl w rai z przepite* 
, I 40 e t ■ łdwł jne) 70 cent Główny

ta ochronna, skład w aptece Kcrole Bredj w 
Kromleryii (Ęrcmatcr) na i  łrawle w Auetryi.

Oetrzeienlel Prawdziwe Uaryaeclakle krople 
a iroś fałazowaae 1 naślado-

v I ij: L
I r Sr

iołmdkowe bywają c 
waae. W dowód prawdziwości tych kropli powinna

'ame eacrwona,k a  dr flaazka byś, owinifta w opakowi

U ra m w a io a ls I rŚ A  Od lat wielu z n«J-j i a r y a z e i S K i e  upazym n*».
"  . . .  wane przy zatwardzeniu

T D lC rm E l 1 brąz « icysto naśla-dowana, dlat^oawri~aś
przeczyszczające.
aodnl. apt akarza K. Brady w Krom!eryłu. Oanapodpis aptekarza K. Brady w Kłomiaryłt 
Jodnogo -indełka 20 c t, rulony po S pud. I złr. Za 
poprzodnlam nad#t.e-«em nalaaytoścl koeztujo 1 rulon 
iS. 1.20, 2 rulony złr 2.20, 3 rulony ałr. 3.20 oplatnla.

llaryacelakfe krople iołądkowa i maryaeelakle 
pigułki przeczyazoząfąee ule tą ładnym środkiem 
tajemnlcaym Ceaścl akładowe tychśo aą przy wtkdaS 
flaazce lub pudełku w opiele uirela wymieniona 

Prawdziwo Maryaooltklo kroplo lub pl|olkl są de 
nabycia w

Krakowie w aptekach W. R tijk a , F. Oralewskie- 
go, P. Krokiewieza, L. Kosneis, F Sobiei. skie- 
go, K. Stockm ara, J. Trauozyńskiego Bpaikob., 
K. Wiszniewskiego ; w Andrychowie apt. A 
Mirronowioza; w Bochni w apt. M. Gatiy; w 
w Chrzi wie w apt. Sporysza; Dobczycach 
w apt. ■> Bilińskiego; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego ; w Llmanowy w apt. W. A. Zu
brzycki ; w Lłpr.iku w apt. A. Fnohsa; w My
ślenicach w apt. W. Gmnińskiego w Niepoło
micach w apt. J. Tichy w Suchy w apt. K. Czer 
nick’ go ; w W lamowicach w apt. Fr. Schnei- 
dra w Wieliczce w apteee B. Mieozińskiego; 
w Zakopanem w apt. Ferd. Tabeau ; w Żywcu 
w aptece Uraffa i Herdliczki, jak również r  
wielu sptekaoh w Galicyi. 111 21 43

KUCHNIA
ANTONINY KUDASIEWICZ

nowo urządzona

przy ulicy Szpitalnej, L. 19,
poleca 482 3 3

obiady  z 3 potraw  po 7 złr.
obiady z 4 potraw  po 9 złr.
ob iady  z 5 potraw  po 12 zlr.
iui?Bięcziaie w  abonam encie , 
w dni postne ryby wszelkie po 24  ct. 
porcya, poręczając za czystość i dobroć 
potraw, sporządzanych na św ieżem  m aśle.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywana przez lekarzy francuskich . za
granicznych od lat 30-tu zawsze z wieikiem po
wodzeniem , } ouieważ BKładają się wyłącznie z 
roślin, nie Bprawiają rżnięcia ani kolek i mogę 
się używić jako srodrk orzeiwiająoy, oczyszcza
jący krew lub sprawia ący przeczyszczenie. Me
toda użycia w polBkim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cautaina znajdowały się we flakoni
kach « ożonyr. v pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pignłce znajdował Bię napiB C a n r a i n .

W Paryżu w aptece pana D e h a o t ,  rue 
Faub St. Denis, 147

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka, Trauczyńskiego i k . Wiezni«v • 
Bkiego; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
KalikBta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiawicza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i FranzoBa; w Czerniowcaob w apteee p. 
GolichowBkictzG. 136 6 '

'105 33 5C w  Bochni 
ąsiorek hegelayskiego Nr. I. . złr.

„ ,  Nr. II.
Nr. HI. . „

„ sam orodnego ..................... ........
szlachet. Nr. I. „

o Nr. I(. ;„ masiaeaa I. putowego „
a m aślana II. putowego „
„ maślaeza III. putowego
„ Tokajekiego Ausbruoh Y. put.
n Erlauera ezerwonego . .
.  Erlauera ezerwon. starszegom wina bisknp., korzeń, wzmao.
n Mailbegera austryae. białego

Gumpordskiroh. austr. b. 1872npi
Vónslera AuSBtich czerwony 

biały

2-50
2-75 
3 —
3-35
3-80
4-50
5 -  
6 — 
750

12 - —

2-75
3-25 
6 . -
2-85
3-50
3.65
5.66

I
K u p n o .

M a j ą t e h  potrzebny do kupna, z dobrą zie
mią i budynkami, dobrze zagospodarowany, w  
c e n i e  d o  1 0 0 .0 0 0  z ł r .

Oferty, z doaładnym op.i«om Bzezegółowym w 
morgach ro li, łąk, ogrodów, la su , o stanie bu 
dynków, inwentarzy, a nazwiskiem majątku 
właściciela, pod adresem : K., 00 poste re- 
itante K r a k ó w .  895 9

Wypróbowane i 1000 uznań
j a k o  n a j l e p s z e  u z n a n e  o. 
k. upnyw. s c g f t r i t i .
W arsztaty nowych zega

rów i reparaeyj

W. Kolimera
w  W ie d n iu

IX, Senitengasse, Nr. 1.
Najlepsze źródło epro 

wadzenia wszelkich ga
tunków zegarków i łań
cuszków. 3 lata rzetel 
nogo poręczenia. 1000 
Uznań do przejrzenia da

ją niezbi.j dowód doskonałości myeh zegarków 
Zamówienia z prowincyi za zaliczką. C e n y  
s t a ł e .  Odeprzedająoym 10%. 120 17 47
Ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie

£ = ^ z O = -

4 Man

O
a kawi

t »■

do nabycia
w yrównym magazyaie przyborów koścldijcl

Stanisława Przybyisi iego
R y n e k  g ł . ,  L .  4 0 . 490 8 8

Ziółka piersiowe
D ra  Meebnrgera.

Jedyny środek przeciw chorobom pła
cowym, m ianowicie: uporczywym, Libe
rom kaszlowi, zapaleniu gardła chryp
ce, zaflegmieniu i t. p.

P a k ie t  30 eh, za stempel i opa
kowanie na prowincję o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głow ą. 
Leona Rosnera w Krakowie. 198 19 o

Kamienica
narożna, jednopiętrowa, o wysokim par
terze, cała zamieszkała, dobrze położona 
i bardzo silnie zbudow ana , majaca 15 
okien frontowych, a przed kilku łaty w 
dzielnicy IV. (Piasek) z g run ta  wyata- 
w iona, przynosząca wyżej 6 */0 czystego 
dochodu (najlepsza lokacja kapitału), jest 
od niezależnych stosunków z wolnej ręki 

do sprzedania. 401 6 5 
W yjaśnień bliższych udziela Adm in. 

„N. Reformy1*, z prowincyi zaś należy 
adresować pod lit. A. E do tejże Adm in.

W d o w a
w średnim wieku, bezdzietna, znająca się debne 
na gospodarstwie, poszukuje obowiązku jako go

spodyni lub klucznica. 463 3 4 
A d res: Franciszka -Łabędź, Mszaaa Dalaa

Magazyn F. Bruno Hahn
(W. K  A ngelus)

psleca 2824 13 0

kaftaniki Jagera damskie i mę- 
a skie, chustki włóczkowe, rę

kawiczki, kamasze i pończo
chy zimowe.

Struny do skrzypiec.

oraz
j«jcl

2 kancelarye
8  m n ie js z e  u b i k a c y e  d o  w y n a- 
a  o i  1 k w i e t n i a  b .  r .  przy ulicy 

św. Marka, L. 31, na dole. 479 3 3

Mieszkanie
z 4 pokoi z balkonem  i kuchnia  
i i: pokoi kawalersk ich  z osobnym 
wobodam , lub wszystko razem . z potrzebneou 
wygodnemi ubikaeyfmi, na I piętrze, z froniein 
na planty, przy nl. Starowiślnej , L . 1, 
naprzeciw nowej poczty, od 1 kwietniu 

do wynajęcia. 486 3 4 
Wiadomość w handlu tamie na dole.

Potrzebny je s t zdolny

c l u n i e l a r z
do prowadzenia dwunasto - morgowego 
chm ielnika w  d o b rach  Ż a rk i  w 
Królestwie P olsk iem , przy stacyi kolei 
warsz.-wied. w Myszkowie położonych. 
Interesow ani oferty swoje nadsyłać ze
chcą, z wym ienieniem  żądanego wynagro 
dzenia, wraz z kopijami świadectw i re- 
komendacyj, pod adresem Z arządu dóbr 
Żarki w Król. Polskiem , gub. Piotrko
wska, stacja pocztowa Żarki. 469 3 3

Piwo i Ekstraktem Słodrwym
wyrobu

Konstantego W i s z n i e w s k i e g o
Aptekarza w Krakowie, 345 4 0 

poleoone przez Towarzystwo Lekarikie krakow
skie na wnioBek -Komisy! przemysł iwwj tegoś 
Towarzystwa, pismem z 24 kwietnia 1889, L- 338.

Sposób użycia: Dorosłe osoby używać mogą 
w razie kaszlu, kataru płno i żołądka orai w rasie 
osłabienia, po małej szklaneczce przed południem, 
przed wieczorem, oraz idąc na spoczynek 

C e n a  f l a s z k i  3 0  e e n t .
Piorącym hartownie na iprzedaż oditępnję rabat.

Kupno*
Potrzebna do knpna rea ln o ., parterowa s o* 

grodem, na przedmieściu, w eenie do 15.000 sir., 
lub kamienics w środku miastu do 30.000 sir.

Oferty z dokładnym opisem, nsswiikien miej
scowości i właściciela pod adresem : A. Mł 

restante Kraków . 394 3 3

W Szczawnicy wyżińej
w obrębie  Z ak ład u  zdrojowe# 

go górnego , jest do nabycia

dom drewniany piętrowy
składający się z 8 pokoi wraz z urzą
dzeniem , z k u c h n i , spiżarni i piwnicy 

Szczegółów udziela kaneeiarya  
notaryu iza  w  Kroietenkar zaś  
Dunajcem . 484 2 4

Wągry na twarzy
czerwone guziczki, maiace dążność de ropienia, 
różyczka , czarne pnnkoiki na twarzy, kto ehoe 
się uwolnić od tychże nieprzyjemnych w rrsutśw  

-kornych . niech się uda do mnie. 
Józef Rottmanner. aptekarz,

w Romhlld (Thiirlagen). 332 2 6

W Klilfnuiip ^  m'nu* 8tacy- kolej.
Tf M ln U ir  lu  w Tarnowie, są do sprze
dania: ogier r.koto.gnfady, 15 m ia
ry, po o cu i matce bardzo szlachetnego 
pochodzenia, przytem usposobienia łago
dnego, m łode byd ło  rozpłodowe, 
iasv Shorthorn, buhsjki i jałówki, między 
ostatoiem i niektóre cielne. 475 3 4

F o r t e p i a n
w opaterni, k ró tk i, knyżowy, znany a debroei 
i trwałośi i, jest d *  sprzedania  u stroiciela 

K aaba, ul. Grodzka, 18. 499 3 3

Zdolny subjekt cukierniczy
oraz p r a k t y k a n t ,  znajdą umieszcze
nie w cuk iern i Zygmunta Majewaklago 

w Nowym Sączu. 474 t j t

P a n n y
uzdolnione w krawiecczyźnie, znajdą sta
łe miejsce u Fr. Molinkiewicr, Rynek, 
dom Wgo Janigi, linia A —B, I  piętro.

Meble machoniowe
czarnem włosiem kryte, mogąca słażyć do ozdo
by każdego salonu- aą do sprzedania w Rynka 
głównym, L. 23- II piętro. Jgiądsć można co-

dziennie od godz. 1 1 -1 2 .  480 3 6

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n ą  lu b  k w a s e m  
s ia rk o w y m  p r e p a r o w a n ą
w najlepszym gatuntu, z zaręcze
niem 3 7i d° 4°/o azotu i 20 do 22°/# 
kwasu fosforowego, odznaczoną na 
wystawie krakowskiej 1887 roku  
n a jw y ż sz ą  n a g r o d ą  s r e b r .  
m e d a le m  p a ń s t . ,  nabyć mo 
żna pp zniżonych cenach 
albo u podpisanego lab w  A geb#  
c y i d la  R o ln ik ó w  S t. M l- 
k o c k ie g o  w  K ra k o w ie .

O w czesn e  z a m ó w ie n ia  
u p ra s z a  s ię . 4 M i o

Fabryka parowa m)ki koicłaaaj i spouw

B. Schonberg & Franke!
ulict Mostowa, L. 35/3*.



6 Nrt 51. N O W A  R E F O R M A . Kraków, z Marca iow.

Pierwszy numer dwutygodnika p. t.

Czasopismo
M o w ste n o  Towarzystwa Tedmiczneno

opuści prasę 
8 1  m » r o *  l O B O  r .  

w 5 0 0  egM m PIl,m cl1 '
Pumo to *yd»-vane będzie pod red*k*a W In -  

c e n t e g o  W w a k le g o  autoryio-
•ran >Cv> inżyniera cywii-efo , każdego 1 I 
15 w mie»**»cn ’ objętości es najmmsj ja
ju  sg ai kusza druku większej 4 ki. Po.węcone 
będzis praktycznej teehnice i przemysłowi we
dług proeramu który Redakeya na żądanie in 
teresowauyeh przesyła.

Prenumerata roczna z przesyłką pocztową 
5  z ł r . ,  półroezna 3  ® łr . 5 0  c t . ,  kwartalni
1 z ł r .  5 0  c t .

Inaeraty po oenio Il/*CŁ cttntymetr kwadr 
i jednorazowe ogłoszenie.

P r“Lumeratf i inssraty przesyłać nali ży do 
R edakcy l w Krakowi e, u l. G rod *  
ka , I  i- *0 . 506 1 3

Do większego interesu
potrzebną jeet zaraz osoba obrotna, 
dobrze obeznana w  gospodar
stwie I zarządzie w  kuchn i,
w średnim  wieku ze znajomością języka 

niemieckiego. 508 1 3
Zamiejscowe mają pierwszeńsfwo. 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy".

F

C z ł o n k ó w

I j g  Towarzystwa oszczędności J_ peżyczęk
'  H ‘ w  O A w l w o l m l e

■towarzyszenia zarejestrow. z Dieogran. poręką. 
odbędzie  się  w myśl j} 40 statm a

dnia 16 marca b. r. w sali hotelu Herza 
w Oświęcimie o godzinie 3 popołudniu,
na Które stosownie do §§ 38 i 39 - atutu mamy 

raizezyt zaprosić Szan. Czfonkow. 
Porsądek dzisnny 

1. Prssezytanie protokółu s poprzedniego wal
nego Zgromadzenia. , .

i. Sprawssdanie Dyrekcji s ezynnosei za rok
1889. .

3 Sprawuid tnie Komisji rewizyjnej i wniosek 
o ndzisieni Eyrckcyi ahjolutoryum z rachun
ków sa rok 1889 

4. nozdział zysku według wniosku Rady za
wiadowszej . , .

5 Wybór 9 członków Rauy zawiadowszej.
6 Wybór 3 członków Komisyi rewizyjna
7. Zatwierdzenie wyboru Dyrskeyi i rastępeow.
8. Zmiana itau tu .
9 Wnioski ezłonkow.

dnia SB lntego 1890. 507 1
R a d u  z a w l a d o w c z a .

Oświęcim,

Za k la d
kpimy i

rozsyła świeżej produkcji

sól, ług i muł fjodo brom)
ikuteczne na domowe kąpiele i okłady 
w chorobach skrofulicznych, błon śluzo
wych. skórnych i cierpieniach reum aty

cznych i t. p. 604 1 O 
Broszury i cenniki na żądanie franco.

Szczawnica.
Wysyłkę wody mineralnej ze zdrój- W a n d y  

i S z y m o n a  za/atwia zarządca M le i lz lu -  
e t a  r  Zocbuwski. W y n a j m u j e  s i ę  w no
wo zbudowanym a źródła 41 aady domkn 3 ubi
kacje na ż ę l y c z a r n i ę ,  k e f i r ,  m l e k o  
itp. na b;eżąey sezon raz' m z l< downią napeł
niona lodem. W samym Zakładzie s k l e p  *  3  
p o k o i k a m i  na bież. sezon do wynajęcia.

Interesowaui zechcą się porozumieć z Drem 
Kołączkowsklm w Nowym Sączu 491 1 5

Leśnik
praktycznie wykształcony, obeznany dokłidnie 
z kultura lasową oraz z prowadzeniem szkółki 
pomologicznej, ja* niemniej z ekonomi i, dzielny 
m y ś l iw e ,  ekswomkoW'- podoficer, energiczny, 3b 
lat w ieka, a 12 lat w służbie przy większyn. 
kompleksie l a s ó w  dotąd zoitajacy, ze znajomo
ścią jeżyka niemieckiego prócz polskiego , ofia- 
inje swe zdolności i uslngi Wysokiej Szlachcie 

i P T. Właścicielom dób.. »iO 1 5 
A.d re s : P. I g n a c y  F a i e r e i s e n  d l a  

H .  P .  w  J o r d a n o w i e  (Hal ?»)■______

M ł y n  
amerykański walcowy

w 3#ogil« 508 i s
urządzony według nowego systemu 
wraz z g ru n ta m i, jest każdego czuju 

d »  w y d z i e r ż a w i e n i a .
W adomośe u Wgo H. Fritscha, wfa

ściciela Domu handlowego w Krakowie.

Apteka w U lanow ie
pssz.knje 50# 1 2

pomocnika od 1 kwietnia.

Alfred Rassl w Opawie
(Troppau) Szląsk austr.

H a n d e l nasion
d la  gospodarstw  łanowych i 
rolnych, poleca gwarantowane w*so- 
kokiełkujące nasiona każdego gatunku 

hurtow nie i częściowo. 521 1 3 
Największy sk h a  sztucznych środków 

nawozowych po najtańszych cenach. 
Próbki i cenniki opłatnie i gratis,

ŚkFep
z matcryałami do pisania, przybo- 

rami szkolnemi 533 1 6
i wszelkiemi w zakres ten wyłiod/ąsiemi artyku 
łami, dobrze zaopatrzony i renomowany, w T a r 
n o w i e  w celnern miojs u położony, wskutek 
śmierci właściciela jod  bardzo korzystnemi wa

runkami każdej ehwili d o  n a b y c i a .  
Zgłoszenia przyjmuje Antoni Niedus/yński o. k. 

nadpoborc. w pensji i kasjer miejsk' w Tarnowie.

DOM ZDROWIA
konces. przez Wys. c k. Namiestnictwo galicyjskie

ZAHŁAS ŁSOZSIOZT PRYWATHY
ma jam n o H in c o

w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej, L 32, 3 2
d o m  n a r o ż n y ,

w nowyin , wyłącznie ua cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny stawia-
n rm budynku.

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj itp., 
x wykluczeniem  chorób zurażli*. j ch i umysłowych.

Pokoje illa chorych należycie wentylowane obszerne, z komfortem urządzone. — Kory
tarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobu* sala operacyjna. — W leeie

ogród spacerowy dla chorych.
S ta r a n n a  o p ie k a  i  w s z e lk ie  w y g o d y  z a p e w n io n e .  

W s z e l k i e  k ą p i e l *  w  m i e j s c u .

Ceny wraz ?, opieką lekarską i zupehem utrzymaniem, apteką 
i kosztami opatrunków chirurg, od 4  złr. do 7 złr. na dobę.

*1

Prospektu  na żądanie p rzesy ła się. —  U stnych wyj śn ień  udziela ua 
miejscu lekarz i w łaściciel zakładu. 498 1 4^

KUTRZEBA & MURCZYNSKI 
i Handel papierń, skład obić i intrcli&atornia

w Krakowie
polecają rozmaite gatunki papierów, przyhorów szkolnych i kancelaryjnych

Papier listow y ozdobny i gładki i oryginalny francnski i angielski w  Icasetaci i pacztacL
Papier rysunkowy w rolach biały i tonowy na metry.

P ió r a , o łów k i , h rśdh f , b lo k i , teczki i pam iętn ik i.
Wzory rysunkowe angielskie i francuskie-

" W ie lk i  w y b ó r  a l b u m ó w  u a  f o t o g r a f i e
Regestra gospodarcze i księgi Łandlowe

wykonywamy ozdobne uikresy, dyp lom y, a lbum y i teczki.
Bilety wizytowe litografowane i drukowane. n  5 28 o

członkowTowarzystwa zaliczkowego
w Tarnow ie

z irejestr. Stow. x nieog.-. poręką 
odbędzie się

dnia 16 marca b. r. o godzinie 10 przed 
południem w sali teatralnej na Strusinie.

Porządek dzienny
1. Sprawozdanie D yrekcji z czynno

ści za rok 1889.
2. Sprawozdanie Komityi rewizyjnej, 

wniosek w sprawie rozdziału czystego zy
sku i o udzielenie Dyrekcyi absolutorynm 
z czynności i rachunków za czas od 1 
stycznia do 81 grudnia 1889.

3. Wybór Komisji rewizyjnej z pięciu 
członków na rek  1890.

4. W ybór jednego członka do Rady 
nadzorczej.

Tarnów, dnia 1 marca 1890 r.
584 l  2 P rezes

A d o l f  D o b r z y ń s k i .

Handel korzenny
połączony ze sprzedażą

wszelkich trunków,
w najożywieńszej części miasta Krakowa 
położony, je s t ,  z powodu choroby wła 
ściciela, zaraz pod przystępneini w arun

kami do sprzedania. 
Łaskawe oferty pod [lit. J. K. 13 

poste restante K r a k ó w .  522 1 2

Pokój frontowy
trzssh’ oknach , ■ przedpokojem na I piętrze, 

zdatay na kautsr lnb handel, jest do wynajęois 
od 1 kwietnia przy ul Srodzklej. 8. 525 1

Pracownia wyrobów
budowlano i artystyczno*ślusarskich
KAROLA S Z C Z IM O fS m

Dl. W ie lo p o le , Ł. 18, wchód  
z ul. W o lsk ie j i G arncarsk ie j.

Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki 
w większy- h zakładiu-h ślusarskich zagra
nicą, objąłem tbecnie  pracownię po rnoim 
ojcu, który przez lat 45 prowadził takową 

zjednał sobie u Szanow. Publiczności 
zaufanie, polecam się przeto Szanownej 
Publiczności i proszę (• zaszczycanie mnie 
tak iak mego ojca nadal swemi względami. 

IW *  Ceny przystępne. ' W  
Wyk, nunie starann- na czas umówiony 

i pod gw arancją. 449 2 H

Ostrzeżenie
przed agentami wiedeńskimi, którzy narzucają się 
z „Wojną“ Grotgera za wygórowaną eeuę 15 zlr. 
W jdauie nasze w takiej samej reprodukcyi he- 
liograwury i ten sam format k o s a t n j e  t y l 
k o  4  z ł r . ,  a więc:
Litnania* wiedeńska 5 złr., nasza nowo w .d.

kosztuje z łr 2
Wojna* Grotgera w. 15 złr. u nas t. sama złr. 4 
Polonia* wiedeńska 9 złr., u nas złr. 3

Razem .19 s Ir , n nas ylko złr. 9  
Udzielać będziemy takie na raty 

Pan Pondy r-zrzueił po całym kraju zamaza
ną rycnę z podp seu i: to wydawn:ctwo Kaczur- 
by. Jestto sposób zwalczania niebezpiecznej kon
kurencji, godziwy w pojęciu wiedsńskieb spe
kulantów na sposób amerykański. Ocena naszych 
wydiń przez eałe dziennikarstwo polskie i arty
stów polskich pcwinno starczyć za rękojmię. 
P. Romly z.i-br.i z naszego kraju k il a i/.iesiąt 
tysięcy, uiatego tak zacięcie walczy i tas szlo
ch,- , ą bronią.
Zeszyt i. „Po *iki w obrazach ‘ wysyłamy na okaz.

A tla n t  S t a c z n r h a .
39 4 5 „Biblioteka arcydzieł' Kraków.

Zakładanie
parków i ogrodów.

Ogrodnik, z wyższem wykształceniem, po od
bytej 10-letniej praktyce w większych ogrodach 
zagranicznych w Niemczech , Belgii i Francyi, 
podejmuje się zakładania w angielskim, niemie
ckim lub mięszauym stylu, p a r k 6 w ,  o g r o 
d ó w  o w o c o w y c h  i  w a r z y w n y c h  za 
wynagrodzeniem ryczałtowem wraz z całą robo
cizną , lub bez takow ej, tak w Galicyi, jak w 
Królestwie Polakiem i Rosyi. Wszelkie szczegó
łowe informacje, czy to opracowanie planów, 
ozy podawanie projektów, czy wskazywanie o d 
powiednich źródeł do zaopatrzenia ogrodów w 
najszlachetniejsze drzewa, krzewy i kwiaty udzie
la za umówionem z góry honoraryum.

Adres: Z y g m n m  W o j t y c h  w  K r z e 
s z o w i c a c h  pod Krakowem. 434 3 10

Wyrób krajowy. 5 *  i

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie, di. Floriańska, 14

F A B R Y K A  
FORTEPIANOWI

ora,- 111 9 0 •

skład i wypożyczalnia |

fortepianów, sianiu i in u .  g
w — M H 4 W W M H — » H H »

J. &  S. KtSSSLER, BERNO,
7, Ferdinfidsgasse, 7.

Największe i najtańsze źródło zakupna na wiosenną i letnią porę.

Letnie
materie czesankowe

(Kamgarn-Sloffe)
eleganckie i trwałe na garni-ury męskie, w 
20 różnych , niepuszezająeych w praniu ko

lorach, 60 etm. szerokości 
ua 1 Kom pletny garn itu r  

6 .5  m t r .  t y l k o  3  z l r .
Próba wystarczy, aby się o doskonałości 

tych ulubionych, do prania dobrych materyj 
przekonać.

Berneńskie sukna
przesyłamy po zadziwiająco tauich eonach, 

jakato :
t y l k o  d o b r e  g a t u n k i :

11 mtr. na garnitur . . . .  złr. 3.75 
3 10 mtr. na garnitur lepszy . . złr 5 50
3.10 mtr. na garnitur przedni złr. 8 50 
410 mtr. na zsizutkę . . . .  złr. 6 .— 
1 szt. na kamizelkę franc. piki . złr. 1.50 
1 szt. na kamizelkę fr. piki (Sport.) złr. 2.50 
Czarny Peruvien i Dosking na salonowe ubra
nie złr. 3.25 z t metr, od 10 zwyż.

Damskie modne nrtykuly.
1 /r a f  k o w a n e  i p a s k o w a n e  m a -  
■» t e r y e  m o d n e  , 60 et ni? szerok , ua 
szlafroki i dziecinne ubrania. 1 0 in. złr. 3 5 0

Ma t e r a c  t r y k o t o w e  * J o n  ,*«n » i
wszyst. moduyth kolorach, la złr. 5 .5 0 .  

Ha złr. C .SO .

K n p n o  p r z y p a d k o w e  I
Prawdziwe kolorowe francuskie materye 

zefirowe, 7:’> etin szer., w pysznych kolorach, 
10 mtr. teras tylko złr. 3 . 5 0 .

Br o r a t y  i J a c ą u a r d y  , materye mo
dne, 60 etm. szer., we wszeilrieh możli

wych kolorach, 10 int . -złr 3 .0 0 .

Do r i s .  n a j n o w .  m n t e r y a  w k r a t 
k i  „ ezrst.i w ełna. 10 mtr poprzednio 

złr. 10, teraz złr. 6 .5 0 ._______________

N e r v y ,  90 etm szer, w pięknrch pasaoti 
I wszuikioh modnych deseniach i kolor, 

na składzit. 10 mtr. irlko złr 4 .5 0 .

Ka s z m i r ,  podwójna szerokość, czarny i 
kolorowy, 10 mtr złr 4 .

[ I ł a i  w e ł n i a n y ,  podwój, szer, ezirny 
i kolorowy, 10 mtr. 6 .5 0 .

1 / r e t o n y ,  niebieski druk 
I '  zlr. 3 .5 0  i złr. 3 .3 0 .

za 10 metrów 
477 1 16

Elegancko ulo/one wzory z ż()0 próbkami dla pp. Krawców nieoiiłatnie
Cenniki bielizny męskiej I damskiej. robót drutowych i towarów galanteryjnych, wzory 
materyałiw sukiennych i bławatnych rozsyła się darmo i spłatnls. Przesyłka za saliozka.

Prezes Rady Nadzorczej
f  KRAMIE

„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością* 
zawiadamia stronv interesowane, że 

w niedzielę d. 9 marca ii. r. o godz. 3 popołudniu
odbędzie się za rok 1889

XX. Porządkowe Zwyczajne

Zgromadzenie Ogólne
Członków Towarzystwa Zaliczkowego

w oalauli biurowych Towarzystwa przy ulicy F lo -
ryańskiej, Ł . 13.

P o r z ą d e k  d z i e n n y .
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadz-ircrej, wybór sekretarzy 

do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia jakoteż wybór skrutatorów.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności całorocznych 

i bilansu za rok 1889.
3. W nioski Komisyi kontrolując-i względem udzielenia Dyrekcyi alsoiuto- 

ryum, uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się mającej członkom.
4. W ybór 8 członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących z ka

dencji r  1887 i jednego ustępuiąe go z kadencji r. 1889.
5. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora stale urzędującego (§ 26 ustęp 2-g 

statutu).
Bilans i sprawozdanie za rok 1889 przejrzeć można w biurze Towarzystwa

Zaliczkowego. 459 2 3

U l i k a  p r a w d z i w y c h

kanarków z Harcu
do sprzedania. Samoe po 6 -  8 złr., samice po 
1 złr. 50 et. Wiadomość od 11- 4 popoładc u 
Ulica S z la k , L. 34, II piętro. 487 2

Najlepszy, najtańszy najpiwn. i najdawn

środek nawozowy
pod buraki, chmiel, wino, ziemniaki, len, jarzyny, 

)ak  ogółowo pod wszystkie ziemiopłody
w każdym gatunku ziemi trwale działający, stwierdzouy wieloma świa łectwam z n a ń ó -  
m i t y c h  p o w a e  r o l n l c x y c h ,  J e s t  ś c i ś l e  p o r ę c s o n y  c o  d o  s w y c h  s k ł a 
d n i k ó w  o r g a n i c z n y c h  jak a x o t ,  u  w a s  f o s f o r o w y ,  k a l i ,  obok 6'>% organ.

sub tancyj i w każdej ilości szybko do otrzymania 426 4 56
altonoentrowa ny nawóz toydląoy

(Engrais de baeufi z pierwszej c. k. w. uprz. i pat. austro-węgier. Fabryki skoncentrowanego 
nawozu bydlęcego (Fabriken concent. Rinderdungers) wTemeszwarzb I Aradzie (Briider Saxl). 
C e n t r a l h n r c a n  : H i e n ,  I I I . ,  E te n n w e g ,  N r .  3 0  P ,  gdzie wszelkie koiespon 

deucye nadsyłać należy. I W  Próbki i bro.zury darmo I opłatnie. W * _______

BANK ROLNICZY we LWOWIE
poleca do siewu wiosennego wszelkie nasiona, sprze- 
dając je na rzecz członków swoich w miarę zapa
sów po umiarkowanych cenach, jakoto: koniczynę 
czerwony, białą, szwedzką, oryg. francuską lucernę 
tymotkę, m o h a r ,  łubi s groch, bobik, wykę, ku- 
kurudzę „Cinquantinou, oryg. amerykański koński 
ząb „Virginiau, kukurudzę „la P l a t a n i e m n i e j  

koński ząb węgierski.
Sprzedaje rowrieź kukurudzę w pełnych wa

gonach tak do karmy, jak i na ulew o. 47123 
Przyjmuje zamówienia na wszelkie nawozy sztuczne.

g « n n Q o ta « « t to o o < K > o o < o o ó ó O Q O O O O <
§

ora',’.

H A K S A C I E .
Dr. MICHAŁ KAUFMANN
leezy, jak daw niej, choroby stawów, mięśni I 
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysieryęą 
jako też atonią kiszek i otyłość za pornos) 
m i ę s i e ń  i a  (Massaire) według metody Mez- 

gerr w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy n i .  G r o d z 
k i e j ,  Ii. 3 3 .  106 65 75

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h  !)

Portrety naturalnej wiekości
według każd*j nadesłanej fotografii Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

Siegfried  Bodascher
w Wi e d n i u ,  II., grosse Ptarrgasse, Nr. 6.

Wina
Tokaj sko-H egyalajsk ie

czyste pod gw araneyą , iak najtaniej a
H .  K L E I N A

Hurtownika win w Koszycach
(Kasshau Ungarn). 118 148 0 

I C e n n i k i  o p ł a t n i e .

,» > > > > > > > > > > > :« > ; 

fcj BIURO H
$  Stowarzyszenia Nauczycielek f
19

ii
V%ul. Franciszkańska, L. I, parter,

pod kierunkiem 
A . D E M B O W S K I E J

poleca hwan. Rodzicom i Opieknnom

nauczjcieUL g.
Polki, Francuzki i Angielki, oraz k.- 

i bony I wychowawczynie W
tychże narodowości. 172 6 0

Kamienica
! ll l-p ię tro w a , w Krakowie, przy uliey 
Grolzkiej, /, wolnej ręki do sprzedania.

B iższu w iadom ość w biurze Adwoka
ta Dra Smolarskiego, K raków , ul. G ro d z 
ka. L . 39 , I  p ię tro . 473 1 8

Proszę
jeżeli Paii potrzebuje prawdziwie 

eleganckiej i m ocnej

B IE L IZ N Y  M Ę SK IE J
i angielskich

męskich towarów modnych
1o każ Pan sobie nadesłać bogato 

iliuMtrownny cennik firm

B E  H E C  Z & L O B L
Wieii. 1., Babenbergerstrasse, Nr. 1. 

Filia. I , Schottengasse, 6. 202 25 25

fWoUa P roszki Soldlickls.
Tylko prawdziwo,

O  H | T | n

jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełiu  w jdrnkow any jest orzeł 

i firma A . M « il la .  
Tr.wały i pewny skutek tych 
proszków w aajnporczywszyeh 
olerpienlaoh,żo.„uKa I trzewlów 
brzusznyos knrczeoL żołądka 
zafiegmieuiu, zgadze i chrpnl- 
oznem .apar. u stolca, w eie. 
cieniach wątroby zaatujaoh, rwie 
i hemoroidaeh . w najrozmait
szych ohoronaob kobleoyoh, za
pewnił od wieln lat tym pro

szkom obszerne wsięoie.

gff~ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigana. 
f e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g l n » l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r ,  w . » .

Wódka francuska i sól Molla
lako w c i e r a n i e  do skntecznego opatry yania gośćca, renmatyzmn, wszelkiego rodząjn bólów 
członków i .sparulizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkioh skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodaoh. W e w n ę t r z n i e  z woda zmiesza la w nagłej słabości, wym.o- 

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 oentów.
T y l k o  p r a a d z l w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest marką oehron 

ną A . M O Ł T .A  i zamknięte plombą ołowianą A. M O L L .

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w  B e r g e n  ( w  B T o r w e g l l ) .

NTajskut.^zniejszy i najodpowie'niejszy środek w c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  1 p ł n e ,  
przeciw s h r o f n ł o ł u .  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r n c E o ł ó w ,  tucL. eź dla 

poprawienia ogólnego o (żywienia wątłych dzieci. 207 8 52
Zp wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do lecznlozego użytku. 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z l r .  w . a .

Główny skłaJ wysyłek u A MOLL, c. k. dostawcy nadworn., jWigdeń, Tuchlauben.
u p r a s z a  się P . T . P u b lic zn o fić  w y r a ź n ie  ź ą a a i  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y p n o w a i ,  k tó r e  o p a tr z o n e  są  m o ją  t r a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is  rm.
Składy utrzymują w KItAKOWIK aptekarze: W.  itedyk, J . Siedlecki, F. Gralewski, K. W isznie

wski, haudlfi St. Feintuch, M. Jeweruicki-, w BIAŁY K. Aeler, aut-: w BUOHAC1I ,\1. Kulak W. Lan- 
desberg, apt.; w GUKAIIUMOKA 11. Bou-zat. apt.: w .1 kltOSŁAWIU J. W isłocki, apt., i .1. Rohm, apt.; 
w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt.; we LW OW IE J. Bciser, api.., S. Itucker, apt.; w NOWYM SĄCZO 
W. Filipek, apt. i Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. L rur ; w IłRZEMYoLU F. Nah^k, 
apt.; w RZESZOWIE A. Karpiński, a p t,  C. Schaitter i Sp., W. Schaitter i bp.; w SOKALU E- W y  
soczański, apt.; w STANISŁAWOV'IE Ant- Strzemecki. a ui.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, apt.; 
w TARNOWIE W. MiBTi ,er i Spółka, Fr. Leszczyński, H. W ierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharff, 
w ULANOWIE J. Wroński, apt

Za najlepszą i najtańsza uznaną 1

i c . k .  w y ł  n p r z .  p a U |

kalesony do jaz:;y konnej
(fabrykanci Jan Hampf & Scino, Sshónlinde)

na,'lepszym jpdnnku i po naner tatr uzuauMO
nich eenaeb :y'ko

IGNACY KESSLER
Wiedeń. I., Stephansplatz, StOik-im-Eisenplatz, 7.

Zamówienia z prowincyi punktualnle ^  zalizzką. — Kata 
logi i cenniki darmo j c nfatnie. ' 149 8 37

Z dm iariu Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bieidku Odpowiedzialny rzadca oruita :n, A. Szyjewski


